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Przed nowe katastrofę.
W arszawa, 6 grudnia.

N airfy to otwarcie powiedzieć i zapodać do 
wiaduuiwSci społeczeństwa żydowskiego, że  
nad pow am em i jego warstwami zawisło no­
we, w ielkie niebezpieczeństwo, że znowu tysią 
Cuiu rodzin żydowskich grozi zupełna ruina 
majątkowa. Rząa p. Grabskiego pragnie je­
szcze w  ostatniej chw ili, niejako o godzinie 12 
wykorzystać udzielone m u przez sejm pelnonro 
-tnictwa, aby w  stosunku do Żydów kroczyć 
dalej ną raz obranej drodze, y ł  najbliższym  
czasie ma się pojawić rozporządzenie n. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej polecają; e władzom  
skarbowym, aby w  ciągu 2 lat wszystkim  po­
siadaczom koncesyi tytoniowych, szynkar­
sk ich , solnych itd. odebrano bez ods kotłow a­
nia ich uprawi ienia i oddano je tzw. osobom  
uprzywilejowanym , w pierwszym izedz;e inwa 
lidom  wńtfjuiym . Znaczy to niemniej i nie 
iwięcej, jak to, że tysiące rodzin żydowskich  
stracą »wój chleb i będą poprostu wyrzucone 
na br ak.

Chciałbym przedewszystkiem usunąć z pod 
d \  sk u sił jedną kwestyę, którą różni ludzie w 
różnych cel»ch przy* traktowaniu tej sprawy 
W ysuwają na czoło całemu zgadnienia Jest to 
Sprawa zaopatrzenia inw alidów  wojennych.
,Zdaje m i się, że nie może być dwóch zdań pod 
tym  względem, że jest to pierwszorzędnym oko 
w iązkiem Państwa i społeczeństwa, tych nie­
szczęśliwców, którzy krew swoją, swoje zd o 
wio i swoją możność zarobkowania złożyli w  
■®fierze w  walkach ku obronie Pań; twa, otoczyć 
fjaknajtroskliwsŁą opieką i przynajmniej ode­
brać im  troski materyalne, troski o chleb c o ­
dzienny. W tym  kierunku opinia wszystkich  
Chyba ludzi dobrej woli, wszystkich stronnictw  
politycznych, w szystkich klubów parlemenlar 
n y ch  będzie jednolitą. I Koło Żydowskie pój­
dzie tą samą drogą, tembardziej, że m am y bar 
idzo poważną iluść inwalidów' żydowskich, k łó 
rzv dotychczas często daremnie upominają się
0  słuszne swe prawa, o trochę życzliwości dla 
siebie i swych rodzin, p ---------

1 Ale od tego niezaprzeczalnie słusznego sta 
,noWiska do tego, co obecnie zamierza się uczy 
nić, jest krok bardzo daleki, krok, który w y­
pacza samą m yśl zdrową, a sprowadza niesły­

c h a n e  kataklizm y na niezliczone rzesze ludzi
zupełnie niew innych. W ykazały to niezbicie one

lidom należy się bezsprzecznie peine zaopatrzę 
nie. Państwo i społeczeństwo mają absolutny 
obowiązek Zajęcia się tą sprawą i wy szukania 
sposobów i możliwości zadośćuczynienia tej 
piekącej potrzebie. „Ąle obowiązek ten ciąży na 
calem społeczeństwie, a nie na pewnych tylko 
specyalnych grupach ludności. Jest to wogóle 
osobliwego rodzaju opieka społeczna, która za­
dawala jM nych z krzywdą drugich, która zao­
patruje jeaną giupę ludności, niszcząc i rujnu 
jąc drugą. Posłowie żydowscy na posiedzeniu  
Komisyi Opieiti Społecznej a i w  prywatnych  
rozmowach z reprezentantami Rządu i stron­
nictw sejm owych wskazali na cały szereg źró 
deł, skąd czerpać by można funau-ze gwoli za 
spokojenia słusznych potrzeb inwalidów. Ale 
wszystko darmnie. Zupełnie zresztą zrozumia­
łem jest, że żadne rzeczowe argumenty nie 
m ają walorów, skoro chodzi' o poczynienie zna 
cznego kroku naprzód aa polu polityki ekster­
minacyjnej. I nie dziwim y się wcale różnym  
Sawickim, czy innym  Mendrysom, którzy 
przecież otwarcie głoszą: Śmierć Żydom! '
Ale co sądzić o zastępcach lewicy polskiej, w  
pierwszym  rzędzie* socyalislów polskich, któ­
rzy niemniej gorliwie od Sawickich prą do 
unieszczęśliwienia dziesiątek tysięcy ludzi, u- 
trzymując, że to nic jest kwestya... politycz­
na?

W takiej atmosferze, w  takim psychopptycz 
nym  nastroju trudno i .ż , aby zastanawiano

się spokojnie nad rzeczowymi argumentami* 
Daremnie tedy wykazuje się, że zamierzone! 
załatwienie nie przyniesie inw alidom  pożąda 
nych ulg, natomiast nam zi skarb państwa na  
niepowetowane stvaty. Biedni i n: eszczęóliwS 
inwalidzi, ani fizycznie, ani materyąlnic, an i 
też fachowo nie są przygotowani; dc objęcia 
roli kupców, trafikantów, a rem m niej szyn 
karzy. Rezultat jasny i larwy do pi/cw idzenia . 
Inwalidzi „ami nie otrzymają z wykonywania; 
koncesyi zysków dostatecznych dc utrwalenia  
sobie bytu. Państwu zaś ubędzie niesłychana; 
ilość źródeł dochodu wskutek osiabi&iia siły  
podatkowej wielkiej lię /b y  płatników, jak nie  
mniej wskutek nieumiejętnego prowadzenia 
koncesyi monopolowych. ——-

Skutek tego nierozumnego ł zaślfcpiónegc po­
stępowania m izie być tylko podwójny, Ż jednej 
strony inwalidzi' nie będą i być hit inOgą sir  
spokojeui co do swych żądań i dalej oazosunę  
ciężarem CkaiLu PańsiWą. Z d-ugiej strony 
dziesiątki tysięcy ludzi, dotychczas uczciwie 
pracujących bęaą doprowadzoht do kija żebra 
częgo, a zatem do stanu rózpaczy, nie będące, 
go Chyba aobrym doradcą.

Rozumiemy dobrze, że rbżinaityin ŁWfaiiłuft, 
ni i, om politycznym na tak.m  stjmip rzec/y n ić  
nie zależy, a może przeciwnie chcieliby teni 
stan utrwalić, gdyż w  mętnej wodzie najła­
twiej ryby łowić. Ale pytamy się, ćzy czynni­
ki rządowe również nie wułzą tej błędnej d łu­
gi, czy one również me przewidują zgubnych  
skutków takiej nieooatrznej roboty?

Dr, Dawid Schrfc.ber, pudeł na Sejfcf*

| Warszawa. 6. 12 PAT. Dziś o godzinie 12-ej w  
i południe pan prezydent rzeczposportej przyjął na
j zamku królewskim Jego Ekscelencję A. de Pama-
i tieu, ambasadora Francyi, który złożył swoje li­

sty uwierzytelniające. Pan Panafietr udał się na 
zamek w towarzystwie dyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ. Przeździeckiego w powozie 
ipana prezydenta rzeczpospolitej, poprzedzanym 
przez trębaczy na białych koniach i w otoczeniu 
eskorty ułanów przybocznego szwadronu. Następ 
nie w powozach jechali generał Dupont radca am­
basady br. de Vaux, sekretarz ambasady p. Bar- 
bieu, atache handlowy hr GouWant Birem kapitan 

i • • Tr n  - i • ci \ i hittdę Fioaieu kapitan marynarki VilLa(ume oraz
jd a jsze  obrada sejmowej Kont. t jp ie k f jw le c z  , adjut<ułt pajaa prW yknfa t u c z n ik  ł aszkiewicz.
net], w trakcie których rozmaici Jawni i ukryci , ^  orszak ruszał z pizeó ambasady francuskiej
.antysemici otwarcie lub w stydliw ie z przeję- ' ’
ciem  się Bodnem lepszej sprawy, starali się 
w płynąć na czjn n ik i rządowe celem jaknaj-

‘szybszego i najgruntowniejszego „załatwienia' 
tej oprawy. I charakterystyczna rzecz. Najbar . 
'dziej zapalczywymi, najbardziej namiętnymi 
okazali się socyalięci. Rzecznicy Polskiej Par­
ty ! Socjalistycznej z  niesamowitym wprost za­
pałem bronili zamiam wyrugowania dzisiątek 
tysięcy ludzi z ich dotychczasowych pól zarób 

* kowania. Oburzali się, że Żydzi robią t  tej 
f ąprawy kwestyę polityczną, narodowościową, 
cz >m ona wra komo nie jest. gdyż... cb^dzi 
w ^ k  6 opiekę nad inw alidam i Nie wiem  
cay polsey socyaliści rzeczy-wńóęie nie wiedzą, 
0 0 i v ię  w idzą, o co w tym wypadku napraw- 
B a chodzi, czy rzeczywiście są oni tak naiwny 
tal, ale tolę naiwnych odegrali znakomicie.

Jak w rzeczywistości sprawa wygląda? Inwa

orazw Alejach ujazdioM sikich i przy zbl-żamu się 
do Zamku trębneze odegrali fanfary. W dziedziń­
cu zamJrowym bailalion paeciioty 20 pp. ze szian- 
d irero pod wodzą pułkownika łacynika odda1 ho­
nory wojskowe a orkiestra wojskow a odegi afa 
Mirsyliankę. U progu sieni zamkowej dwóch ad- 
jut antów pana piezydenta rzei zpospoJitej powita­
ło ambasadora i wprowadziło go r̂ a pokoje. W sie­

ni gló\ .uiej oddział koinpanll pizybocmej omdafwai 
honory. U wejścia ac apartamentów oczekiwał 
ambasadoi a geneiał Juszyński JtoHiendan maaatai 
w  otoczeniu oficerów, zastępca szefa prdW ohl 
Tarnowski, U wejścia do sali Canalena ipcaidmJ 
ambasadora hr R. Przezdzioki u. progu zaś u « % '  
nez sala szef kaincełaryi cywilnej p. LenC i gene­
ralny adjuiaint pitlŁowdik Zaruski. Z eaii t  oajo- 
wej wyszedł nia spotkanie pąna ftuRmsadora paa 
njnisłei spraw zagranicznych. Pa prezydenil rzecz- 
pospolitej oczekiwał w sali ryco skiej w towarzy­
stwie pana prezes: rady miniisirm. GrabsL4.egO 
i m'nistra spnaw wojskov.yuh gen rak, Sikorskie­
go w obecności całego personelu swego domu cy- 
w iLnego i wojskowego. Po przemówieniach paa 
prezy dent udzielił ambasadrov i  prywatnego po­
słuchania w swoim gabinecie, w  czasie którego 
pan ambasador WTęezył pani Prezydentowi rzecz- 
pospooflitej w imieniu prezydenta republiki francu- 
sldej wiatką wstęgę urde u Legii honorowej. Pm 
skończonej audyencyi ambasador francuski został 
odprowadzony do powozu z temi samemi honoraiń> 
i pwrócii do siedziby ambasady w otoczeniu tego 
samego orszaku w jakim przybył na zamek.

Zskońcse^ie strajku w Łodzi
Łódź. 6. 12 (Telefutemi). Dziś o godz, 1*30 po­

południu został zakończony strejk robotników 
Liyczrycn w  Lodzi. Zawodowe związki PPjS. i 
NPR. uchwaliły jk> niezwykle burzliwej dyskusyji 
zgodzić się nft urbitraz inspektora pracy. Równo­
cześnie obradował Związek Chrześcijańską który

postrnowił przyłączyć się dc rczalucy, P^S. i 
NPR Temsamem strejk zom»1 ^akoi;czony.

Robotnicy tramwajowi nie zgodzili się na pod­
jęcie pracy, wysuwając dalej postulaty ekonomi­
czne, dotyczące podwyżki płacy i l3  pensju.

m
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0  urienzjw ną pracę syonistyczną.
Na powitanie zjazdu tarnowskiego.

Kraków, 7 grudnia 
W  kilku artykułach rozważaliśmy zadania 

Jconferencyi tarnowskiej i rolę, jaką odegrać 
powinna w dalszym  rozwoju ruchu synistycz 
nego w  tej połaci kraju. Autorowie tych arty- 
khłów  rozpatrywali zagadnienia powyższe z 
(rozmaitego punktu widzenia. A jeśli nawet z 
niektóiych głosów przebijał ton niezadowole­
n ia  z dotychczasowego stanu orgauizacyi, to 
jjednalć nie ulega wątpliwości, że od szeregu 
m iesięcy wzm aga się. ożywienie ruchu w orga 
jnizacyach syonistycznych. I zdaje się nam, że 
nawet wobec tego głosu niezadowolenia nie  
będziem y dalecy od prawdy, jeśli stwierdzimy, 
jte konfereneya tarnowska przypada właśnie 
ttd początek tego now-ogo okresu. Nigdy dotąd, 
a  zwłaszcza w  okresie powojennym, nie było  
Yak rojno i gwarno w organizacyach syonisty  
jcznych, a przedewszystkiem w  organizacyach

Kodzieży, (jak właśnie dzisiaj, w przededniu 
oferencyi tarnowskiej. Zamilkną więc tym  
(razem skargi na brak młodzieży, na jej nieo­

becność w  ruchu i pracy syonistycznej. Nie 
W  to tylko symptom czasu, ale raczej wyraz 
taiezmniejszonej siły  atrakcyjnej, z jaką m yśl 
palestyńska kieruje młodzież naszą ku rucho- 
twl syonistycznemu. Radość i zadowolenie z 
powrotu młodzieży do ruchu, powrotu m anife­
stującego się w  liczniejszym , niż zwykle, 
jndźiale młodzieży w  konferencyi nie wystar- 
jezafją ani też nie mogą stanowić rękojmi, że 
rnłodzież spełni sw ą m isyę w  ruchu syonisty 
jcznym, jeśli organizacja nie stworzy warun- 
Jców um ożliwiających młodzieży urzeczywi- 
Jslnienie Jej gorącego, jedynego pragnienia: ży­
leta w  Erec Israelt
1 Problem wylatuje swą 'doniosłością daleko 
daleko ponad nie kwestyonowaną już u nas 
przez nikogo ważność zjednoczenia ruchu syo  
ełstycznejo w Polsce. N ie chodzi tez tylko o 
zbiórki na rzecz funduszów palestyńskich, nie 
chodzi tylko o wzmożoną akcyę na Keren Ha 
fessod, o propagandę i systematyczną działal­
ność na rzecz Ż. F . N„ ale o pracę nie mniej 
doniosłą, a u nas szczególnie zaniedbaną: przy 
sposobienie rezerw ludzkich dla Palestyny. 
Ich duchowe i fizyczne przygotowanie dla ży- 
icia i pracy w  Palestynie.
1 'Jeśli ze splotu zagadnień i prac, jakie cze­
kają  ktmferencyę, wybieramy niemalże w  chwi 
ii otwarcia Zjazdu ten właśnie problem, to czy 
nim y to w  świadomości faktu, że nie wielu, 
a  przynajmniej za m ało jest wśród nas ta­
kich, którzy sprawę przemyśleli aż do ostate 
cznej konsekwencji. Jeśli już u nas wszyscy, a 
nawet szeroki ogół poza organizacyą syonisty  
czną, rozumieją, czem jest Keren Hajessod i 
Keren Kajemet i co trzeba dla tych funduszów  
palestyńskich czynić, a skapitalizowanie tego 
uświadom ienia to tylko kwestya organizacyi 
pracy i sprężystego jej kierownictwa, to na po 
lu  wychowania i przygotowania przedewszyst 
kiem  młodzieży dla Palestyny — podkreślamy 
dla Palestyny — nie w yszliśm y zaledwie poza 
slaby i niepewny początek. Jeśli stwierdzimy, 
Że na całym obszarze Małopolski zachodniej i 
Śląska nie istnieje ani jedna farma rolnicza 
dla clialuców, wówczas łatwo już chyba uzmy 
słowim y sobie, jak ubogą w czyny jest ta wla  
śnie dziedzina pracy syonistycznej. Organiza- 
cya Syonistyczną, Hechaluc i Tarbut — wszy  
stkie trzy organizaye pow inny się tu zjedno­
czyć w  jednym  yrysiłku, hy raz wreszcie poko 
nać olbrzymie trudności, jakie piętrzą się na 
drodze do racyonalnego przygotowania rezerw 
ludzkich dla Palestyny. Organizacya syonisty  
czna m usi zakrzątać się około zdobycia potrze 
bnych funduszów, Hechaluc da materyał ludz 
ki i dbać będzie o jego fachowe wykształcenie 
•  Tarbut o przysposobienie kulturalne, o zhe-

braizowanie przyszłych im igrantów palestyń­
skich.

Wśród mnogich swoich zadań niechaj więc 
delegaci nie zapomną i o tej m isyi konferencyi 
tarnowskiej. Wkrótce jiszuw  palestyński za­
puka znowu do bram golusu o nowe rzesze 
młodych pracowników żydowskich, a cóż bę- 
TiftimiiT»i‘»mTmmTi u m-m i in—

dzie jeśli chwila ta zastanie nas meprzygofowa 
nych, Na kogo spadnie odpowiedzialność, Co 
będzie z ową młodzieżą, która garnie się doj 
organizacji syonistycznej i szuka w  niej zbaw 
wczego czynu — ku wyzwoleniu?

Temi dręeząeemi nas pytaniam i w itam y a zt  
siejszą konferencyę Organizacyi Syonistycznej: 
w Maiopolsce zachodniej. Wierzymy, że zjazd  
tarnowski nie zawiedzie nadziei, jaką pokłada 
w nim  ogół syonistyczny, że stanie się m om en  
tem zwrotnym w  okresie intei,żywnej, św iado  
mej celu pracy syonistycznej. Owiani tą  w iarą 
witam y YVas starohebrajskiem:

Bruchim hanaim!
* •  *  7

Jak się w ostatniej chw ili dowiadujemy W&* 
źmie udział w konferencyi tarnowskiej w  inńd 
niu Komitetu Centralnego Organizacyi Sypró 
stycznej w Polsce pos. A. Hartglas.

i H i  o i  iDieistf u M  na M .
List zjednoczenie Polaków do Rady Ligi narodów.

narodowych, zgłoszoną w tej sprawie.
Z dniem 1. stycznia m a wejść w życie u s t !  

wa, nakazująca używanie w życiu handlowem  
wyłącznie języka litewskiego (w  korespondeo 
cyi, rachunkowości itd.).

W ładze litewskie tolerują dzikie wybryki 
szowinizm u litewskiego.

W  końcu pism o wyraża prośbę, by Ratia Li­
gi narodów zaopiekowała się położeniem m niej 
szóści na Litwie i wzięła je pod sw ą opiekę,

Sin W arszawa (Telefonem) Zjednoczenie Po 
laków na Litwie kowieńskiej wystosowało do 
prezesa Rady Ligi narodów pismo, w którem  
m. in. powiedziano: —

„Ucisk m niejszości narodowych na Litwie 
wzmaga sę z dnia na dzień. Z dniem  15 listo­
pada weszło w życie rozporządzenie mocą któ­
rego zabrania się używania publicznie języka 
polskiego oraz żydowskiego. Sejm kowieński 
odrzucił interpelacyę wszystkich mniejszości

Wyniki narad Herriota z Chamberlainem
Parj’ż. PAT. Agencya Havasa omawiając w  

dalszym ciągu w yniki narad Herriota z Cham 
berlainem stwierdza, że obaj m inistrowie zba 
dali sprawę ewakuacyi krzyczólka mostowego 
Kolonii. Ewakuacya ta byłaby m ożliwa tylko 
w  tym  wypadku, gdyby sprawozdanie kom i- 
syi kontrolnej, która zajmuje się obecnie usta 
leniem stanu uzbrojenia Rzeszy było zadowa­
lające. Chamberlain potwierdził wobec Herrio 
ta ż gabinet angielski nie zajmował się dotych  
czas pozytywnie sprawą bezpeczeństwa Fran­
cy i.

Wiedeń, 6. 12 PAT. Neue trele Presse donosi 
z Paryża:: Herrioł przyjął wczoraj dziennikarzy 
francuskich i oświadczył ini, że Chamberlain po­
wiedział mu dosłownie: Anglia dla tego zapropo­
nowała narady nad protokołem genewskim, po
  -  , ,   ni inni u, i ——

nieważ życzy sobie aby doszło do sktuka coś poi 
ważnego. W sprawie Rosyi powiedział Herriot 
dziennikarzom: Chamberlain jest za uznaniem rzą. 
du sowietów, ale jest przeciw komunizmowi zu­
pełnie tak samo jak i ja.

Sokoła ptfiiiu  [ H i r i a i n a  w  m i i
Paryż, 6, 12 PAT. Według Malina prawdopodob­

nie w czasie pobytu w Rzymie Chamberlain po­
ruszy w rozmowie z Briandem wniosek wielko 
brytański, dotyczący zawarcia paktu mającego łą­
czyć Francyę i wielką Brytanię w walce przeciw­
ko niebezpieczeństwu, jakiem zagraża bolszewizm 
bezpośrednio albo przez Niemcy, względnie nie­
bezpieczeństwu wyłaniającemu się. w związku z 
ruchem muzułmańskm.

M  w  p i n  t e i e i s l i m  w M .
Rzeszów. (Telefonem). W sobotę zapadł wyrok 

w toczącym się tu od 2 dni procesie przeciw ko­
munistom. Skazani zostali 18-to letnj Waaaerreich 
na, roku więzienia, Płachta na 2 lata. Jan 
SzymheJl został zwolniony. •

Obrońcy obu oskarżonych zastrzegli sobie trzy 
dni namysłu do przyjęcia wyroku.

H. H. Ew en w gottiiie d liteiitów  żjfdtwsItifL
Siu W arszaw a. (Telefofnem). Wczoraj odbył 

się w towarzystwie literatów i dziennikarzy ży­
dowskich wieczór ku czci bawiącego w W arsza­
wie głośnego pisarza niemieckiego H. H. Ewers®.

Wieczór zagaił poseł Schipper, zaznaczając, że 
Ew ers jest nie tylko autorem „Alrauny“ ale i tłu­
maczem Izraela Ziamgwilla („Marzyciele Ghetta“).

Z kolei przemawiał p. Szalom Asz, poczem dłuż­
sze przemówienie wygłosił Ewers.

Wymiana czeskich banknotów 
pięciokoronowych.

W arszawa. 6, 12 PAT. Poselstwo republiki cze­
chosłowackiej donosi, że dnia 31 grudnia 1924 r. 
kończy się termin wymiany banknotów pięcioko­
ronowych pierwszej emisyi (czerwonych z datą 15 
kwietnia 1919). Do tego czasu wymianę uskuteczr 
nia główna insrtytucya i wszystkie oddziały urzę­
du bankowego czeskosłowackiego ministerstwa 
skarbu. Po upływie powyższego terminu banknoty 
wymieniane nie będą.

Aresztowanie czołowego kandy­
data narodowych socyalistów
Berlin, 6. 12 PAT. Telegraphen Comp. Czołowy 

ksndydat narodowych socyalistów z okręgu wy­
borczego Frankfurt nad Odrą Ryszard Koehler zo­
stał aresztowany z powodu występku z paragr* 
175 kod. karn. (homoseksualizm). Aresztowany na­
leżał do przywódców niemiecko narodowej orgaJ 
nizacyi młodzieży.

Toko^ 6. 12 PAT. Poseł brazylijski otrzymał roz­
kaz wstrzymania wiz dla Japończyków, emigru­
jących do Brazylii.

Oisłda warszawska s snla 6 Ir. sz> (PAT)' 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjada, trans. 620 
boay złote 1)09 pożyczka złeta 620-626 milieaówka 
076—075 patyczka dolarowa 840—243.

Czoki: Bolgią trnaz. 2572 Holandya traas. 21045 
Londyn trans. 2433 Nowy Jork traaz. oi8Vr Paryf 
trans 2*12V* Praga traa. 1567 Szwsjearya traa 10(r67Vi 
V> iodoń trak z. 733 Włeehy tram - 2269.

Olałda warszawska s dnia C b. m. (PATV
Akcye< Cyfry w złotych. Bank Małopolski Araków
 ta n k  Przemysłowy Lwów 086 Bank Zw. bp
Zar. P o z n a ć ------------Pula ——— — V»ila — ——o
Cukier Warszawa 818—315—318 Cegiólsk 066—058 
Ursus 12E— 1 lb—117 Parowozy 033—082 Zawiorele lbS»
Żegluga — — Polaka nafta Siła 1 Światło 040—0*0
Ćmielów —— Starachowice 202-197—300 Poel*Jt——. 
Zieleniew ski Żyrardów 2100 Ch odorów i. :0

—Następny numer „Nowego Dziennika* ulu
że się w objętości 12 stron we środę rano 
zwykłe; porze.
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zmarł po ciałkiel chorpbfe, przebywszy fiat 74*

Wyprowadzenie zwłok wprost z domu p r z y  U !« 2^Q fiO K © J 5  
na cmentarz żydowski odbędzie się dziś w niedzielę, dnia 7-go  
grudnia 1924  o godz. 2 popołudniu, o czem zawiadamia Krewnych,. 
Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążona

S o n a  s d ł i e d

Z paryskiego kotła politycznego.
'Awantura egipska a Francya. — Walka opozycyi przeciwko rządowi. — Echa manifesta- 
cyi jaureiowskiej. — Historj a funduszów wyborczych. — Ges camelcts du Pro . — Paryż

rozpolitykowany.
(Od naszego k o i^ o n d e n ta ).

Paryż, 1 grudnia. 
Rząd francuski znalazł się wobec konfliktu an­

gin  egiipsidego w położeniu bardzo dełikatnem. Gdy 
(bowiem z jednej strony przyjaźń i układ z roau
11904 nakazują mu n»e mieszać się do spraw we- 1 lektoralne, ___»_____1-   ł -____  _ ■____o__ .1.... 1 CM/, ...

mj pana Billieta!“ Ten okrzyk wywołał niebywałą 
burzę i skierował natychmiasit dyskusyę (o ile mo­
żna było ją jeszcze tak ąazwaćj na tory bardzo 
śliskie i skandaliczne, których miano: fundusze e-

Wnę trutych swego potężnego sojusznika, to z dru­
giej strony cały szereg momentów jpolityczaiycn 
|L moralnych domagałby się podjęcia pewnej iuicya- 
ływy.

Pomijając wzajemne więzy sympatyt, które łą­
czą Francyę z Egiptem, trzeba pamiętać, ie  Fran­
cya odcziuwa aotkliwie wpływ wszelakich zamie­
szek egipskich na terenie Tunisu, Algieru i Muro- 
fca, gdzie stanowisko jej zagrożone było dopiero 
eieoawno ruchawką hiszpańską na Rifie. Opinia 
publiczna potępia iprawie jednogłośnie kroki an­
gielskiego rządu konserwatywnego i podkreśla z 
naciskiem konieczność poddania sporu pod sąd 
Ligi N&iodów. Oczywiście dyskutuje się żywo for- 
mailine trudności, jakie przeciwstawia wytoczeniu 
sprawy przed Ligą Narodów sam pak!1 i Wskazu­
je  się na niemoc tej instytucyi jak długo paktu 
nie uzupełni protokuł genewski. Ołicyatnych kro­
ków rząd franeski jednak me przedsięwziął i na 
Wczorajszej wizycie u p. Herniota wyraził amba- 
.ador angielski podziękowanie rządu brytyjskiego 
ea stanowisko Francy! w konflikcie ang’o  e- 
gipskim stanowisko, k tó re— dodał pospiesznie am 
basank>r — zgodne jesT z ukłaaem z roku 1004, za­
pewniającym obu państwom W'olną rękę w Egipcie 
.wzgl. Maroku.

Na 6 grudnia przewidziana jest wizyta udające­
go się do Rzymu p. Chamberlaina, i w tym samym 

. cniu zawita do Parvża, celem objęcia ambasady 
Łowieckiej, p. Krassin.

„Silne" stanowisko konserwatystów angielskich 
nie pozostaje oczywiście bez wpływu na tupei opo­
zycyjnej prawicy francuskiej. Walka między pra­
wicą a lewicą przybiera coraz gwałtowniejsze 
formy, Obok ,p. Milleranda prezydenta nowostwo- 
rzonej ligi republikańsko-narodowej, ma teraz pra­
wica nowego s/Arta w osobie generała de Castel- 

* neau, obranego kilka dni temu na prezydenta Ligi 
, PatryatójW. W swojej walce me zaniedbuje opozy- 

ty a  żądnej ukazyi pozwalającej w oczach społe­
czeństwa zohydzić obecny rząd lewicowy i wywo­
łuję tą taktyka coraz radykalniejsze i nieustępliwe 
sti.nowisko większości rządzącej. Manifestacya, 
która odiryłie sie z okszyi przewiezienia zwłok 
Uaures'a do Panteonu, nie pozostała bez echa w 
izb ie  Deputowanych,

Opozycyjny poseł Taittinger zainterpelował rząd 
rr sp raw ie  „rewolucyjnego charakteru uroczystp- 

’ śc i jaU resow skiej i  pobudek jakie kierowały rzą­
dem v  jego pobłażliwości wobec towarzyszącej tej 
uroczystości groźnej munifestacyi ulicznej komu­
nistów ". yn swojem przemówieniu zarzucał p. Tait- 
r nger rządow i jego  bierność wobec J; om u ni stów, 
upraw i tjących pod okiem władz nie oblicza Iną w 
• y  ruch skutkach dla państwa agilacyę. w  lem miej­
scu  przerw ał przemówienie p. Taittingera poseł 
ło cy a lis ty czn y  Carrou okrzykiem: „To wy właśnie. 
inobjJizujecie przeciw ko państw u zasilani czeka-

Oto, w kilku słowach ich historya; Za czasów 
kampanii wyborczej roku 1919 utworzony został 
z ramienia bloku narodowego komitet pod nazwą 
,,1’Union des interets, e‘couomiques“, którego skro 
mnem zadaniem miało być czuwanie nad „uzgo­
dnieniem" składu kandydatów i ich przyszłej dzia­
łalności z interesami gospodarczymi wyborców. 
Na czele tego komitetu stał właśnie wyżej wspoir. 
niany p. Billiet a w »kład jego wchodzili najpotę­
żniejsi przedstawiciele kapitału francuskiego. Je­
go tó działalności zawdzięczał blok narodowy 
swoje zwycięstwo, w  noku 1919 i mimo jego po wtór 
nej działalności w roku 1924 nie zdołał się blok 
narodowy utrzymać j*rzy władzy. Po zwycięstwie 
z 11 maja kartel lewicowy zaprzysiągł sobie wy­
ciągnąć wszystkie sprawki owej ,,1’Union des in­
terets' economiques‘“ na światło dzienne, zarzuca­
jąc jej niedozwoloną korupcyę kandydatów i wy­
borców i posługiwanie się w tym edu  fundusza­
mi publicznymi. Prawioa. nc ten atak była przygo­
towaną-; postanowiła broń lewicy obrócić przeciw 
ko niej samej. I dlatego na okrzyk socyalisty, odpo- 
wiedział p, Taittinger. „Przekonacie się może 
v krótcy  że na lawach obecnego rządu zasiadają 
ludzie subweneycałowani niegdyś przez lę tak 
iprzez Was znienawidzoną „rUnion des interets 
tco.iomiques!J‘ To prowokacyjne powiedzenie wy-

olało natychmiast energ'czny protest p. Herniota 
żądającego od mówcy wymienienia nazwisk, P. 
Taittinger jednak mimo bezustannych okrzyków 
lewicy „les norns, Les n o m sf (nazwiska! nazwi­
ska !) nazwisk z trybuny sejmowej nie podał i in­
cydent zakończył się wyrażeniem zaufania do 
iządu.

Nazajutrz jednak opublikował p. Taittinger w 
redagowanej przez niego „Liberte" w  sposób nde- 
tyle uczciwj ile zręczny cały szereg listów kom­
promitujących pozornie kilku członków obecnego 
rządy, a w  szczególności ministra handlu p. Ray- 
naldy’go. Minister ten należał przed wyborami ro­
ku 1924 do partyi popipr ijącej blok naro ‘owy j o- 
trzymał z końcem roku 1922 kwotę 10,000 frs. jako 
subwencyę na redagowany przez niego dziennik 
prowineyonałny. Kilka miesięcy potem wystąpił 
ze swojej party] i przystąpił do bloku lewicowego. 
Na posiedzeniu Izby, które odbyło się po publi- 
kacyi „Liberte" stwierdził minister Raynaldy, że 
w swoim charakterze jako kandydat do Izby? nie 
pobierał żadnych subwencyi ani w roku 1919, ani 
wT 19H4. P. Herriot w obronie D. Raynaldv'ego za­
znaczył ie  rząd popiera gorąoo wniosek żądający 
stworzenia, komisyi w sprawie zbadania pochodze­
nia i spoaobów używania funduszów elektoralnych 
wszy stkich partyi... Co—zaś do działalności polity­
cznej pana RaynaldyJego, w ćzasach kiedy nie na­
leżał on do Obecnej większości, nie zamyśla rząd 
pocią‘gać go do odpowiedzialności, gdyż byłoby to 
niedorzecznością. W następstwie uchwaliła! Izba-

jednogłośnie stworzenie komisy w sprawie zba­
dania kwestyr i funduszów Wyborczych z r. 1924.
. Dwudniowa ta dyskusya bogata w rewelacye 

różnych dosyć nieczystych sprawek j pełna niedo­
powiedzianych i na efekt obliczonych ałuzyi — 
rozwałkowana została przez prasę i dała pochop 
do wielce niesmacznego wzajemnego obrzucania 
się błotem.

Nic dziwnego, że taką wspaniałą okazyę wyko­
rzystują sumiennie komuniści i  — rojaliści. Oi 
drudzy, choć nie rozporządzają ooecnie przeds ta- 
wioielstwejn w  iztńe, stali się osl!.atnio baidzo ru­
chliwi i bezsprzecznie pomnożyli zastępy tzw. 
„camelots du roi“, czyi' francuskich 5 Hiackst- 
kreuJerówp‘. Tego parnego dnia, i o tej samOj go­
dzin e, kiedy odbywała się uroczystość bu czci 
Jaurss‘a, urządzali oni manifejtiacyą ki1 patmięcj; 
zamordowanego przez anarchistkę Berthoc współ- 
praoowr.iLa „AcÓon Francaise" Mariuśa Pla*eat, 
Po przemówieniach Leona T)Judieft;a, Karolą Mam - 
rara i innych, rozeszli się manifestanci z  okrzy­
kiem „Vive le  RoiI“

Paryż jest obecnie może niero bartne, roepołk 
tykowany niż zazwyczaj. Wszystkie oboey zbroją 
się, agitują i namiętnie się zwalczają. GccHenme 
odbywa się liitzlicrona tość meotii^ćw, odczytów 
i konfierency: p«~łitycznych i codzdcnŁife pojawiają 
się .iowe plakaty i odezwy ■polityczne na muracł 
miasta. C-ęste i baidro deliawe są wiece kotra- 
dyktoryjne na których mówcy dwó 'b zwalczają­
cych się obozów przeprowadzają puomczną oj - 
sipatę. ^

We Francyi, a szczególnie w  Paryżu, wolność 
manifestowania swoich przekonać politycznych jest 
tak kompletną i tak szanowaną, że wielu przyby­
szom ze wschodu, którzy Paryża, nie znają, może 
się wydawaći że to nie u flegnlitycznego sąsiada 
wschodniego, ale chyba tu mają za osiem dni od­
być się wybory.

W rzeczywistości jednak '“aryż Jest jednam a 
największych kotłów politycznych świata1, w  któ­
rym z mmiejszem lub większem nasnenlem gen uje 
i ńurzy się wiecznie. MIC*.

1 N A I T E S Ł A N E .
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Wydział Tow. W łaścicieli Realnospi 
W. Krakowa wzywa wszystkich właścicieli 
realności

na wiec
b i l i  w niedzielą, dnia 7 grudnia 1934 r. 
e  godz. 7 pcbol. -  j li  T o w . ReRnlJzegoy 
pi ic Szczepański II. L».
•MM

Wanilię-Szafran
Bourbon i Tahiti, prrw dziwy frrncusk4 
wprost ze źródła w najlepszej jakości do­
starcza ze składu komisowego

D. Rettig, Kraków, iw , Gertrudy 6
T elefony: 3438 j 3407. Adr, teiegr, ,0erettłg*<

iiiiiiiii
na prowincyi z działu kolonialnego oddam 

subajencyę rentownego artykułu 
Jakóc Buchweitz, Kraków XXIL 

Krakusa 6. le ie f, 41ti3.

Dyrekcya Filialna Powszechnego Tow. 
Ubezpieczeń ,,Kotv-ict“ (AnkerJ w Krako­
wie. Krupnicza 13, I. p. telei. 2335, zawiada­
mia swoich PT, Ubezpieczonych, że przepro 
wadza dobrowolną waloryzacyę strrych' 
ubezpieczeń pod korzystnymi warunkami. 
Informacyi udziela się w godzinach urzędo­
wych od godziny 9—1, 1 3 —6 wiecz.
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Gruby nietakt „Szalenia Asza
_ . . Kraków, 7 grudnia
'Asz jest bezsprzecznie wielkim pisarzem. W hi- 

storyi literatury żydowskiej zajmie z pewnoścą je­
dno z pierwszych miejsc, temburdziej, ile że w osta 
taim dziesiątku lat zdołał z pewnego jednostronne­
go gloryfikowania kultury jidyszy stycznej prze­
bić się ku praźródłom naszej historyi a ta meta­
morfoza, z którą rozpoczyna się wielkość Asza, wy 
raziła  się na zewnątrz w odnalezieniu Palestyny 
i  języka hebrajskiego jako najpotężniejszego czyn­
nika twórczego naszego odrodzenia.

Asz stał się do pewnego stopnia poetą narodu, a 
n ie  klasy, poetą ogółu a  nie stanu. Tern właśnie 
s ta ł się nam bliższy.

Ostatnie jego wystąpienia za Palestyną, entu­
zjastyczne peany na cześć cnaluców, nawoływania 
do coraz intenzywniejszego przyswajania sobie ję­
zyka hebrajskiego nawet w szkołach jidyszystycz- 
nycn, słowem miłość do narodu> jaką napełniło go 
osobiste zetknięcie się z Palestyną wydobyły go z 
historyi literatury na szerszą arenę życia, naszych 
zmagań i  ideałów.

Bo ostatecznie m iarą wielkości pisarza, czy poe 
ty  była i  będzie zawsze nie książka, ale jej twórczy 
resonams w  narodzie, nie hasło: sztuka dla sztuki, 
ale sztuka dla życia.
Na tej drodze Asz jeszcze nie przekroczył dalekiej 

drogi. Ale weszedł na mą.
Gdy przybył tym razem do Krakowa, pragnęli­

śmy społeczeństwu żydowskiemu tę przemianę ■ A- 
sza serdecznie uprzytomnić. Naród nasz nie jest 
wprawdzie biedny w  twórcze talenty, ale— jednym 
K nich jest właśnie Asz.

Tak my jak i  organizacya syomistyczna witali­
śmy Asza serdecznie jako ponadpartyjną własność 
narodu, a egzekutywa org. syon. stojąca słusznie 
na-stanowisku, że „nil Iudaei a me alienum puto” 
■(„nic, co żydowskie, nie uważam za obce sohie") 
Wezwała syonistów do przywitania go.

Zapomnieliśmy niestety że poczucie taktu i owa 
cicha, skroipna kultura właściwa prawdziwej wiel­
kości nie zawsze idzie w paize z wielkim talentem.

Asz nważał za stosowne przypomnieć nam błąd 
tego — zapomnienia.

Już przed bankietem, urządzonym z okazyi jego 
pobytu w Krakowie, doszły do org. syonislycznej 
i  do nas słuchy, że Asz zamierza wystąpić przeciw

B  w S e l l r i c B t  a k t ó w  
w catOŚtf!

NajDardziej senzacyjny i erotyczny  
fiłm z bujnego życia Paryża.

W rolach głównych najsławniejs1 rosyjścj 
artyści doby. obecnej,

M o ziu ch in  
i L f s f e n k o

S w ć s t c w y  s * l ó g e r .  
Ulitelka senzacya >fc:«nu:

W ażne dla m ężów  i żon, skutych' 
kajdanam i niedobranego m ałżeń stw a!
Dziś n ie d zie l S futro w p©« 

niedztaleli po tez ostami 
W „REElf€5E“ UL. LUBICZ 15«

Ceny biletów  już od 60 gr. 
S eau sy  dziś i jutro od 3 popołudniu.

posłowi Thonowi za jego konsekwentny hebraizm. 
Z uprzejmością należną gościowi w kulturalnem 
społeczeństwie nie zjawił się  na bankiecie z Lego 
powodu żaden reprezentant organizacyi syonisty- 
cznej,

Tę uprzejmość Asz odp łac ił wokmy nie na­
zwać rzeczy właściwem imieniem. Na bankiecie wy 
głosił yiowę, w której wedle Landowskiej „Folks- 
cajtung” i stwierdzeń świadków powiedział, że 
poseł Dr. Thon dlatego tak silnie opowiada się za 
hebraizmeim, walcząc przeciw jidyszystom, bo „pra 
gnie zrobić polityczną karyerę i zapewne już roz- 
inawiiał z Thuguttem. a b y  otrzymać stanowisko — 
m inistra dla spraw żydowskich!’1. ‘

Pomijamy dziecinne wycieczki Asza przeciw 
„żargonowi” hebrajskiemu, a podkreślić chcemy 
co następuje: W prasie żydowskiej toczy się obec­
nie żywa polemika między hebraistami a jidyszy- 
stami, której początek dał szereg znakomitych ar­
tykułów posła Thona. Polemika ta ma na ogól .cha- 
rakter rzeczowy poza niektóremi wycieczkami p. 
Nomberga i wulgarnym tonem krewkiego za­
paleńca p. Markisza. Nawet jednak taki Mar-

BS. N. FRBlSK.

(Przekład ludwika Frenka>
W kilka dni potem, gdy Zelig był już ubrany po 

europejsku, Tugendbold nauczył go, jak się ma za­
chowywać, jak witać i żegnać, pojechał z nim do 
pałacu beiwederskiego i prosił o przyjęcie go wraz 
z  „chłopcem z Janow a” na audyencyi u wielkiego 
księcia.

Prośba, Tugendhulda została uwzględniona. Wiel 
ki książę, wadząc Zeiiga> nie chciał wierzyć, że to 
jest ten sam, „chłopiec żydowski”, którego widział 
w  Janowie. Myślał on, że jest jakaś mistyfikacja 

.kflhaiu warszawskiego, że przyprowadzono doń za 
miast Zeliga innego chłopca.

Aby więc przekonać się, czy ma przed sobą tego 
flatnego chłopca, którego w Janowie uważano za 
półwuryata, wielki książę kazał mu coś zaśpiewać.

„Zetlig wtedy śpiewał — pisze Tugendhold w 
swych pamiętnikach, jakąś melodyę, jakiej nie sły­
szałem nigdy w  życiu. Słychać w niej było wycie 
wichru, jęki, szlochanie, modlitwy, a także wielką 
nadość — jakgdyby wszystkie troski Żydów, 
Wszystkie ich cierpienia, modły i prośby, oraz 
wszystkie nadzieje zostały zebrane w sercu śpie­
waka i stamtąd wydobywały się, wyrażone za 
pomocą cudownego głosu”.

Wielki książę wtedy powiedział: ,,To jest dzikie, 
ale nadzwyczaj piękne" i wyraził Tugendholdowi 
swe zadowolenie z tego powodu, że chłopiec wy­
gląda Już „jak człowiek”, powiedział też, że spo- 
tiziewa s‘ ieżeli tak d a '”! pójdzie to  ten ,je - 
(W<jczyk • 'iłow ą • "V

Odtąd „meszorerT* codziennie w godzinach ran­
nych przychodził do pałacu belwederskiego, gdzie 
nadworny muzyk uczył go muzyki. Przed wieczo­
rem przychodził po raz drugi śpiewać przed wiel­
kim księciem i jego gośćmi swoje „dzikie melo- 
dye“. W domu uczył się -polskiego i niemieckiego. 
Modlił się stale rano i wieczorem, co sobotę cho­
dził do bóżnicy. W piątek, kiedy mógł zwolnić się 
od wizyty w Belwederze, odmawiał modlitwy w 
różnych bóżnicach — Żydzi warszawscy byli więc 
bardzo z niego zadowoleni.

Wkrótce nie śpiewał on już przed wielkim księ­
ciem swych „dzikich melodyi”, tylko słynne arye 
europejskie, których nauczył go profesor, nadwor­
ny muzyk. Wielki książę byl z niego bardzo zado­
wolony, zwłaszcza, gdy Zelig zrozumiał już, co się 
do niego mówi i zachowywał się, jak dobrze wy­
chowany człowiek. *

Tugendholdowi co miesiąc wypłacano z prywa­
tnej szkatuły wielkiego księcia 200 złotych (sumę na 
owe czasy bardzo wielką) za mieszkanie, utrzyma­
nie i naukę Zeliga.

V.
W pałacu belwederskim uwijał się w owych cza­

sach niejaki Ludwik Gruenberg. Nikt nie wiedział, 
kim on jest i jaką jest jego funkeya w pałacu. Wie­
dziano tylko, że wielki książę sprowadził go z so­
bą z Petersburga, że gra u niego taką samą rolę, 
jak „Żydek—faktor" u dziedzica. Raz Wielki ksią­
żę ktaział go zawezwać i rozmawiał z nim na oso­
bności, był on obecny na naradzie u wielkiego księ 
cia, w której brali udział wielcy dygnitarze, prze­
ważnie jednak kręcił się po całym pałacu i udając 
zamyślonego, bacznie obserwował wszystkich prze 
bywających w  pałacu , od najniższych służących, 
do największych dostojników państwowych.

kisz nie odważył się zrobić tego, co zrobił p. n a ą  
to jest zarzucić osobislości, walczącej iprzez cało 
życie konsekwentnie dla wielkiego ideału odro* 
dzenia języka i kultury hebrajskiej, że czyni to nio 
dla głęboko odczutej idei, lecz dla - karjery. Ale m- 
synuacya Asza oczywiście dosięgnąć nie może po- 
sla Thona i nie bylibyśmy się nią wogółe zajęły 
gdyby nie radość „Foikscajtung”.

Pan Asz jest sobie w życiu zwykłym, przyziem* 
nym „burżujem”, ofiarności ideowej nie zna. Włęo 
w ara mu od świętych ideałów ludzi bezintereso­
wnej pracy. Jak słyszymy — gruby nietakt osza, 
wywołał wśród wszystkich poważnych uczestni­
ków bankietu silne oburzenie.

Szkoda, że się wielki pisarz tak — zapomniał. 
Pycha jest złym doradcą, a brak taktu, zwłaszcza 

jeśli się jest gościem — brzydką przywarą.
Ignotus.
-m Ib

PożegiiansezNowaczyńskiin
Nowaczyński porzuca publicystykę. — Nowaezyń* 
ski wraca do literatury. — Nowaczyński wystę­

puje z „Warszawianki*^ i „Myśli Narodowej *. 
Niechże więc i nam będzie wolno się pożegnać a 

tym championem i twórcą polskiego pairiflętu 
Wszak myśmy byli najpilniejszymi jego czytelni­
kami i często gęsto się z nim nawet zgadzaliśmy w 
oceiFł ludzi i zdarzeń. Tuszymy sobie też, że nąszt 
pożegnanie będzie możliwie objektywne, szczere 
eon amore napisane.

Podziwialiśmy zawsze p. Nowaczyńskiego za je­
go temperament bojowy, za jego walkę z wiatraka 
mi, za jego wyraźną Don Kiszoteryę. Był p. Nowa­
czyński w publicystyce polskiej jedynym Don Ki­
chotem. Uroił sobie jakieś mocarstwo anonimowe.

Intelekt mocny ; krytyczny wprawdzie codzien­
nie szeptał do ucha, że to tylko urojenie, ale No- 
waczyński codziennie składał na ołtarzu prawdy 
swoje „sacrificiura” intelektu. Zażartą, zaciekłą, 
nie przebierającą w środkach walkę prowadził ten 
genialny pamflecista. ter? polski Aretino ze swym 
intelektem, a im opór intelektu był większy, tern 
wyzwiska i przezwiska, klątwy i groźby, karam- 
botle i łamańce językowe stawały się gwałtowniej­
sze, soczystsze, bardziej prowokujące i — ordynńr-' 
niejsze.

Ilekroć czytałem całkiem ordynaryjnie ordynar*

O lyrn Gruenbergu mówiono, że jest Żydem. W. 
rzeczywistości jednak był przechrztą. Skąd przy­
był, w jaki sposób dostał się do wielkiego księcia 
i pozyskał jego zaufanie — niewiadomo.

Jak już powiedzieliśmy, w W arszawie istniała 
tajna polieya i „kontrpolieya”, utrzymywana przez 
wielkiego księcia. Kontr- polieya ta szpiegowała, 
wszystkich: policyę jawną i tajną, ministrów, na­
miestnika, a nawet komisarza cesarskiego Nowo- 
silcowa. Jednak i ta nadzwyczaj rozwinięta sieć 
szpiegowska, to szpiegowanie szpiegów nie wy­
starczało wielkiemu księciu, który obawiał stę 
zawsze wybuchu rewolucyi, powstania lun zama­
chu stanu. Tajna polieya składała się przecież też z 
płatnych ludzi — rozmyślał wielki książę — więc 
tylko Bóg jeden może wiedzieć, czy są oni Wier­
ni, czy postępują, jak należy. Trzeba więc śledzić 
ajentów konttr-poiicyi i kontrolować ich działal­
ność. Zadanie to wielki książę .powierzył prze­
chrzcie Gruenbergowi, który służył też w połicyi, 
Do niego wielki książę miał nieograniczone zau­
fanie.

Ten Gruenberg starał zbliżyć się do Zeliga, „me- 
szorer*la“ mówił z nim po żydowsku, pytał go, 
skąd pochodzi, gdzie mieszka, jak mu się powodzi'
i czy zna wielu warszawskich Żydów.

Zelig odpowiedział mu na wszystkie pytanfa4 
Powiedział więc, że nie zaw iera  żadnych znajom o­
ści, gdyż nie ma na to czasu. Dwa razy d2Śmni« 
przychodzi do pałacu, uczy się tam  muzyki, a w, 
domu uczy się języków u Tugendholda. Jeść m usi 
w domu, gdyż tam jest koszerna kuchnia. Na Tu­
gendholda wcale się nie skarżył, przeciwnie, na­
wet chwalił g o  bardzo, mówiąc, że obchodzi idę ń 
nim, jak  z własnym synem .

Ci*"*



N i. ’M „NOWY DZIENNIK" p on ie& fój^  8 grudni? Str. y

j
ifeą napaec tego wielkiego pątlz cc Dądź publicysty, 
Zwiedziałem, że Now-aczyńska chce przekrzyczeć sie- 
H i  samego, że sam w to nie wierzy, że gnębi go 
{ w aś  niepewność, niepokoi go jakieś niewytłuma­
czone zjawisko. Klątwa jego była partyjna, zacie­
kłość, pyszałków at a zarozumiałość. Gdyby Nowa- 
jezyńJki stanął Lył ponad party-ami, przynajmniej 
. joa pantyami, byłby może zdziałał wiele dobrego, 

Byłby smagał biczem swej piekielnej ironii i pra- 
IWicę i lewicę. 1 słuchałaby go tak jedna jak i dru­
ga strona. A tak stal się niestety tylko trabantem 
łeakcyi, partyzantem bojującego czarnoseciństwa, 
gJoryfikatOTem zbrodnią paszkwilantem Lez żadne­
go  r. pływu i posłuchu. A może nie on tylko jeden 
twinę ponosi? Czy istnieje bowiem u nas niezależna 
(Trasa, któ.aiby uchronić mogła tak namiętny tem­
perament od — towarzystwa tak przezeń ongiś 
znienawic zonych panów Rabskich ei consortes?

A my Żydzi z żalem żegnamy p . Nowacz^ ński:'- 
gO . TTpizyjomniał n^m naszą ciężką pracę. Nie by­
ło  wprawdzie wyzwiska i insynuacy, której by nam 
.Zaoszczędził, maczał ciągle swe ostre p io i o w kale 
.WjTizdianego słowa, ale był nieraz dowcipnym i ba­
jecznie pomysłowym. Jakże się różniły jego wy­
bryki od tępoty pana Rabskiego, jak korzystnie 
.odbijały jego sztychy szpada od wulgarnych ata­
ków Lłonicą a,uczonego ‘ p. Gawrońskiego, lub 
histerycznie podnieconych ataków fury j p . Pień­
kowskiego. I doprawdy miał wśród nas swych ci­
chych adoratorów, którzy sv-ój entuzyazm posuwa­
li do tego stopnia, że go anektowali dla żydostwa. 
i A teraz cofa się Now aczyński w zacisze domo­
w e Cofając się, jeszcze się nam Żydom odgraża. 
Co za ponura niewdzięczność! Czy zdajesz sobie 
mistrzu Neuwertie sprawę, czfm byłbyś — bez 2y 
dów? „Wielkim" my Cię zrobiliśmy, bo nas setnie 
bawiłeś swymi bajecznymi nieraz konceptami. 
Przebaczamy Ci dlatego i żegnamy Cię szczerze, 
mówiąc: Adieu, eks-wesolku polskiej publicystyki!

Mosssi.

2®7o taniej 20 /e
Tow ary bław atne, płótna krajowe i zagr., 

tryk oty  w ełniane, kapy, kołdry  
2*7* oraz b ieliznę stołow ą

(y.lial!i!r.Mwjiiili]7

Z  s a l i  k e i t t c e r t o w e j *

JAN KUBELIK.
Że niie jest wielkim kompozytorem, lecz przeci­

wnie pisze miernie i nudno — można przeboleć, że j 
jednak tak cofnął się z grą — to przykre rozcza­
rowanie. Nigdy nie był artystą, tylko . wyłącznie 
wirtuozem, ale znakomitym w młodości, z maszyno 
iwą wprost dokładnością i drobiazgowością ale 1 
'impulsywnością, jaką młoda krew sama przez się 
nadaje nawet najbardziej suchej grze: teraz jednak i 
©chłódł zupełnie i dużo zapomniał. Zbiera 'jak  ren- j 
tie r procenty z zapasów dawnej swej olbrzymiej 
•j nitzawodzącej techniki i iście amerykańskiej | 
.sławy, która jeszcze gromadzi tłumy publiczności 
jednak tylko na pierwszym koncercie; na drugi 
'ludzie już nie są ciekawi. Gra jego dziwne sprawia 
'teraz wrażenie: bez duszy, bez wyrazu, cez tonu, 
‘bez ciepła — golem; biegnik czy kantylena, spokój 
czy burza, forte, piano — wszystko utrzymane w 
tymsamym szarym dźwięku mezzopiana, które je ­
dnak nie zdoła uchronić akordów przy żabce przed 
nlemiłem drapanie) cudowny Sitradivarius 
.brzmiał tylko przy strojeniu, na pustych strunach. 
Do intomacyi zńkradają się nieczystości, w pasa­
żach dużo niestai anności. Mimowołi nasuwa się 
porównanie z słyszanym przed kilku dni tmi Fle- 
scheni’"oo za olbrzymia różnica i to nawet w spe­
cyficznie Kubełikowskiej dziedzinie techniki, któ­
r a  u Flescha o dużo wyżej stoi; a co dopiero w to­
nie, duszy, interpretacyi?

Przykre rozczarowanie. ha.

pIKRtirSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIKRCIADIŁ f :.lt Fii*Rl ' j  > KI A

Łp. i w-r. odp. 
peleca: Lustr; i szyby szlifow ane do 
mebli, lustra w ramkach niklow anych  
i patentowe na deszczułkach, szyby  
i  lustra w  każdo] w ielkości na składzie. 
Z am ów ienia przyjm uje biuro fabryki

Kreftów, Grodzka l« 6 0 ,1. o.
Telefon N r. 4078, febr. 4 M h

W
Z ok?tyi 50-letr^no istnienia

Sthenk^ w Krckowle W1.15
© f r a r : n a  k a i e S y

kto u nas zakupi tow ar z następujących działów od dnia 1— 31 grudnia br.
w  kw ocie zł. 50

podarunek Jubileuszowy watra *izi5ii so.
tt nj t r  ybór e -at gatunek Sewarr bas konkurencyiil

Weiury, Rypsy, Gabardyny, Szkoty, Flanellci, Tafly wełniane. Trynoty, Szewioty, 
Kamgttiny, Crepe Galin i Crepe Maioc.caiu wełniane, (na suknie, płaszcze, koslyumy, 
spódniczki, szlafroczki i t. d.)
Crepe de Cli ne, Crepe lSatin, Cicpe Georgette, Velour Chiffon, Welwety. Brokaty, 
Atlasy i jedwabie na kołdry. Crepe Marocca;n, Fulary, Surowe jedwabie, Lamy 
srebrne i złote (na suknie, płaszcze i przybrania do sukien we wszystkich kolo­
rach i najnowszych wzorach francuskich).

K o u to śf!  Dział gotowych sukien wieczorowych: Modele paryskie na rok 192511!
Nowc&śk Materyały wełniane na ubiania spacerowe, wizytowe i wieczorowe, płaszcze,

j Dział mater. m. skich. raglany i spodnie (wyłącznie towar angielski).
I O stał m n te ^ a ić w  Kloty Lila dyny, zefir, eponge, popeliny, markizety, etaminy. satyny deseniowe
|  b a w e łn ia n y c h : kołdrowe, barchany, dywetyn .
I i>rejzQ k o rzyrk i od 1-go do 31~go grudr.ia 1Y24II!

1

D zie ł m a tery sió w  
t  l n i a n y c h :

D zia ł n istzry ^ tćw  
Jed w a b n y ch :

US2

KROMKA.
Kraków, 7 grudnia.

Błp* Heier F^IdbBum.
W 75 r. życia zmarł onegdaj w  Krakowie 

blp. Meier Feldblum. Skromny, cichy, nieska­
zitelny, czysty jak kryształ człowiek. Religij­
ny i gorące serce m ający dla sprawy narodo­
wej. Dom Zmarłego był 'jednym z pierwszych 
a nielicznych przed 25 laty, w  których sprawa 
ddrodzenia żydostwa, a w  szczególności syo-, 
nizm  były codziennym tematem, jakby Chle­
bem codziennym. Z domu tego też wyszedł 
długoletni, poważany wszędzie przywódca ru­
chu syon i stycznego naszej dzielnicy, obecny 
prezes Egzekutywy syonistycznej zacn. Mało­
polski i Śląska, adw. Dr Szymon Feldblum  
Zmarły mógł poizczycić się, że stw oizył dom  
żydowski, jakich nam trzeba dużo, dużo. Ta 
duma dawała m u leż niejedną godzinę szczę­
ścia.

W iadomość o zgonie bip. Meiera Feldblunia 
wywołała tęż szczery żal i serdeczne współ- 
czucio dla rodziny Zmarłego nie tylko wśród 
sfer syoiiislycznycli i zbliżonych do nich, ale 
u wszystkich, którzy m ieli sposobność poznać 
zalety charakteru Zmarłego.

Zmarły osierocił żonę, dwóch synów i trzy 
córki. Spokój duszv Jego’ Cześć Jego pamięci!** * 4

Pogrzeb Lip. Meiera Feidbluma odbędzie się 
dziś. o godzone 2 popoł wprost z domu przy 
ul. Zielonej 5.

 o-o-----—
— W, P. Drowi Szymonowi Feldblumowi, 

członkowi Rady Nadzorczej „Nowego Dzien- 
nika“ składują z powodu zgonu blp. Ojca w y­
razy serdecznego współczucia.

Rada Nadzorcza, D rckcva i Redakcje
„Nowego Dziennika*'.

—  0=0------------------

O d c z y t  r e d »  d r a  M .  K a n f a r ?
Dziś w niedzielę dnia 7 grudnia br. o godz. 7 w. 

w ,Collegium Wykładów Naukowych*’ (Rynek, 
Linia A-B) wygłosi red. Dr. Ićanfer wykład n. t. 
„Walka o formę w literaturze żydowskiej''.

Treść: Coś niecoś z metafizyki. Międzynarodowe 
a narodowe kierunki w literaturze. Rautski contra 
Bauer Swoistość i oryginalność literatury żydow­
skiej. Powoiny proces sekularyzacyj kultury żydo­
wskiej. Doktor Etitónger, Linecki, E. M. Dick. Men- 
dale — syntezą i przełomem. Natan Mędrzec czy 
Szylcck. Dwe pukoilenia. Tryumf indywidua li zrij u 
u Pereca. Nowe ideały i formy literacku .

o-o-
— CHALUCÓW ZAKWALIFIKOWANYCH 

DO WYJAZDU EMIGRANTÓW wzywa biuro 
palestyńskie w Krakowie-, by dziś w niedzielę 
wieczorem w yjechali do Warszawy (jo kw alifi- 
cyi i kontroli. Po przybyciu do Warszawy ma 
Ją się wszyscy petenci zgłosić natychmiast w 
warszawskim  urzędzie palestyńskim (ul. Ma- 
rvańska 10 I.) u p. Lerchenfelda delegata kra- I 
kowsLiego biura palestyńskiego, 1

— W P. Drowf Szymonowi peldDlum owi,
przewodniczącemu Egzekutywy Organizstcyi 
Syonistycznej na zach. Małopolską i &ląśk 
wyrażają z powodu zgonu blp. Ojca głębokie 
współczucie

Egzekutywa i Rada Centralna ..anizr yf 
Syonistycznej dla zach. Małopolski i  Slącka

-o-o-
— W P. Drowi Szymonowi FeldbtumoWi s  

powodu zgonu blp. Ojca wyraża Serdeczne 
i głęLokie współczucie 

Komitet Okręgowy Syonistycznej Parlsf 
Pracy „Hilacndut" w Krakowie

-0-0-
— Prezesowi Egzekutywy O rganizacji SyOłL 

dla zach. Małopolski i Śląska p D ro\1  Szytao- 
nowi Feldblumowi z  powodu śmierć blp. 
Ojca wyraża serdeczne współczucie 

Związek akad. żyd. „ 'rzedśruLHaSzacKaT*

— Z powodu zgonu blp. Ojca wyraża WP, 
Drowi Szymonowi Feldblumowi głębokie 
współczucie 

Dr. O* a»z Herschdoterfer .
— — 0-0  ——

— Wydział klubu tow. „Teł-Awiw** wyraża  
swemu członkowi panu Drow. Szym onowi 
Feldblum owi swe głębokie współczucie z  po? 
wodu zgonu blp. Ojca Jego.

-------- o-o-------- i
— W P. Drowi Szymonowi Feldblumowi sklei 

dam z powodu zgonu blp, Ojca wyrazj serde 
tznegc współczucia. i

Abranan Nussbaum. 

— UKOŃCZENIE LCTEF.YI LOTNICZEJ,
Wczoraj w nocy zakończyło się ciągnienie lo? 
sów loteryi lotniczej. Ogólna liczba losów w y­
nosiła 50 tysięcy, z czego wygranych było 
5000. Przypuszczalny dochód z loteryi w ynie­
sie niespełna 30,000 złotych. Doliczywszy do 
tej sumy w pływy z tygodnia lotniczego w  wy­
sokości około 30,000 złotych, oraz wyniki zbio 
rek w powiatach województwa krakowskiego 
w  kwocie około 20,00u złotych, rezultat akcyi 
propagandowej na rzecz lotnictwa wyraża się 
wT województwie krakowjjkiem cyfrą R‘J.000 
złotych, która to suma pokryje koszta pięciu  
samolotów ćwiczebnych. Zaznaczyć należy, że 
cena samolotu bojowego wraz z p ‘litem uzbru 
jeniem wynosi 70 do 100.000 złotych.

— EGZOTYCZNY GOSC W  KRAKOWIE. 
Dziś rano przyjeżdża do Krakowa generalny 
dyrektor YMCA w lndyach dr- Kanakarajan T. 
Paul, z pochodzenia Hindus w  towarzystwie 
swego syna. W  przejeździe z Ame: yki do In- 
dyi zwiedzE dr Kanakarajan Europę, a w  Kra 
kowie zatrzyma się dwa dni. Dziś przedpołu­
dniem egzotyczny gość zwiedzi zabytki m ia­
sta, a o godz. 6 wieczór będzie obecny ne zeb”a 
niu u prof. Uniw. Jag. Marchlewskiego, preze­
sa krakowskiej YMCA. W  nbniedr.ir.łzk popo­
łudniu wygłosi dr Kanakarajan na zebraniu w  
lokalu YMCa przy ul; Retoryka odczyt na le­
m at stosunków spolecznvch y  lndyach.

i
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TANCERECZKA
N o w ?

d o s k o n a l ?

^ c m ^ d y o

o d  5  g r u c i l r a i y

w  g łó w n e j rob*

P A T  E P A T A C H O N
Nadto uzupełnienie programu:

P O L S K A - W g ^ P Y 0 ! i m p ! s r i z ś f  
w  P s r y i u .

iWtdfug wyKazów aKcyzy miejskiej w Krakowie, 
przywóz środków, żywności do miasta wynosił w 
pierwszych szeucij miesiącach br bydła rogatego 
nnd 400 kg w agi 3705 sztuk, nad 250 kg 3119 sztuk, 
nad 50 kg 4097 sztuk, bydła poniżej 50 kg oraz 
owiec, barancw  i kóz 21.334 sztuk, świń poniżej 
fcO k g '26.942 sztuk, indyków i kapłonów 12.269, kur 
g goS hi 212.733 gęsi i kaczek 68.992, ptactwa dzi- 
ikiiego 4722, dzików, danieli, jesieni i sarn 39, za- 

7.052 sżtuk; nyęsgj i wędlin dowieziono 
tL£sC.2sj kilogramów, ryto 501.986 kilogramów, o- 
WOCÓW 2,742.640 kilogramów

Statystyka spiowadzonych do miasta w  tym sa- 
U ffB okresie napop alkoholowych przedscłwia 
Się następująco: napoje stpirytusowe 389,108 litrów 
Wflno 44,647 lliirjfty, szampan 1.453 liltry, wino o- 
IW0O0Kb 14.U38. Kirów ’\ Wili stoozone i perfum e-

'Jak wiadomo, gmina m. Krakowa czyniła iuż cd 
daw na starania o . uzyskanie od]*owicdnicl: kredy­
tów  na budow ę nowego- mostu na W sie . .Według 
planów , p izedlożonych ministerstwu przez okrę­
g o w ą  dyrekcye rcbót pub)., most ten m iał być że- 
Uazch-betonowy, o  trziech przęsłach i łączyć oba 
brzegi w  miejsca od wylotu ul Krakowskiej na 
Karun'erzai. do ul. Legionów (przecznicy ul. Kal- 
waryjskiiej) riet 'Podgórzu. Obecnie dowiadujemy 
się, że ministerstwo loibót publicznycli wychodząc 
Ł założenia; iż  tylko mosty zwierzyniecki i trzeci 

.leżą na traktach państwowy cii, oświadczyło, że 
nie będzie samo prowadziło budowy projektowane­
go mostu, majtomłast gotowe jest subwencyonować

— STABILIZACYA URZĘDNIKÓW. W 
sprawie pogłosek, jakoby przeprowadzenie sta- 
Dilizacyi urzędników m iało być odłożone, 
stwierdza PAT, że informacya ta jest nieś< isła 
gdyż prace przygotowawcze, tj. określenie ilo­
ści stanowisk w  każdym urzędzie są w  pełnym  
biegli, poczem sporządzone będą listy osób, 
które m ają być ustalone. Nastąpi to w  począt­
ku roku 1925. O ileby przeprowadzenie całko­
witej slabiTizacyi nie dało się dokonać do dnia 
1 kwietnia 1925 r, m usiałby rząd pcozynić w  
sejmie starania o przedłużenie terminu ustala­
nia urzędników. ,

— BICIE MONET SREBRNYCH. Od kilku 
dni toęzą się w m inisleryum  skarbu oraz w  
lilem iicy państwowej pertraklacye między wła 
dzami polśkJemi, a przybyłymi do W arszawy 
dyrektorem królewskiej mennicy w  Londynie 
pułk. Johnsonem- i dyr. firmy Iclmson i Mąt- 
they“’ p. Gii tmgem w  sprawie bicia dla Polski 
monet srebrnych w Anglii. Po odbyciu szere­
gu konferencyi ustalono, że dalsze bicie monet 
srebrnych dla Polski odbywać się rtędzię nie 
jak dotąd w prywatnej mennicy, nad którą 
nadzór miała mannica królewska, lecz w  m e i  
nicy królewskiej znanej z  precyzyjnego bicia

Konsumpcya środków żywności L alkohclu w Krakowie
w ciągu pierwszego półrocza bieżącego roku.

iye 4.702, piwo 1,495.679 litrów, porter 152.135 
litrów, miód do pień. 2,289 litrów.

Największą konsumpcyę bydła i nierogacizny 
wykazał miesiąc marzec, (łącznic 11.498 sztuk), 
najmniejsza styczeń, (7.901 sztuk); drobiu najwię­
cej dowieziono w czerwcu (59.960 sztuk), najmniej 
w marcu (43.153 sztuk); największy dowóz dzi­
czyzny przypada na miesiące zimowe styczeń i lu­
ty, ryli było najwięcej w marcu (138.837 kg) naj­
mniej w czerwcu (54.691 kg), owoców najwięcej 
w- marcu (729.826 kg), najmniej w styczniu 215.833 
kg),

Największe zapotrzebowanie nap oj i spirytuso­
wych było w kwietniu (85.872 litrów), wina. w mar 
cu (22.456 litrów ) Zaś piwa i porteru w czerwcu 
(łącznie 549.610 litrów.

Plan budowy nowego mostu na Wiśle chwilowo zaniedbany
Z pow odu olbrzym ich kosztów . —  Trzeba nareszcie napraw ić Trzeci m ost.

gminę p-zy realizacyi tej budowy. Wobec tego, 
że koszta budowy nowego mostu wyniosłyby oko- 
ło 2 mil.ony złotych, gmina m. Krakowa nie jest 

’ obecnie w stanie podjąć śie tej budowy
Przedsiębiorstwo, któremu rząd powierzył na­

prawę jezdni ra  trzecim moście dotąd nie rozpo­
częło robó t,'a  tymczasem star nawierzchni pogar­
sza się z dnia na dzień, utrudniając komunikacyę, 
skoncentrowaną na tym moście z powodu zamknię­
cia starego aiosiu dis ruchu kołowego. Miarodajne 

. Czynniki winny wreszcie poczynić jakieś stanow­
cze kroki celem poprawienia fatalnej Lomuniicacyi 
między Krakowem a Podgórzem.

monet. . Przy biciu będą zastosowane nowe 
stemple, które przygotowuje już obecnie men­
nica królewska w Londynie, będą one bardziej 
głębokie i wyraźniejsze, niż ie, których używa 
no obecnie. Królewska m ennica w- Londynie 
zobowiązuje się, iż bite w  ni&j monety będą za­
równo pod względem, techniczni in jak i arty 
stycznym bez zarzutu. Pięrwssy transport m o­
net srebrnych, bitych przez królewską m enni­
cę londyńską nadejść m a do Polski w  połowie 
stycznia.

— STAN CHOROB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
W IE w ubiegłym tygodniu tj. 36 listopada do 6 
bm. przedstawiał się następująco na szkarlatynę 
zachorowało osób 19 (w tern 2 obce), na czerwon­
kę 2, na tyfus brzuszny 4. — Przypadków dyfleryi 
nie było, liczba zasłabnięć na szkarlatynę zmniej­
szyła się w  porównaniu z przedostatnim tygod­
niem, zaś liczba zachorowań na tyfus wzrosła o 3.

— KURSY STENOGRAFII rozpoczną się t  dniem 
12 bm. W pisy najdalej do dnia 10 bm. przyjmuje 
związek zawodowy urzędników pryw itnych w K ra 
kowae, Sławkowska 6, I. p, codziennie od godi, 
7—8% wieczór.

T U T K I

BO N  TON
z najlepszej bibułki żółtej z  watą 
hygieniozną w yrabia i dostarcza  
do w szystk icn  sk lepów  tytoniowych,

Sp. Akc. ,Herbewo“ w Krakowie.

— PODRZUTEK. W p:ątek wieczór znalezione 
w bramie domu pod 1. 13 przy ui. Augu.i.yuńakitj 
porzucone niemowlę płci męskiej lezące alruio fl 
mies., które oddano dc żłóuka miejskiego.

— KRADZIEŻ STRYCHOWA. W nocy 5 bra. dc- 
stali się przy po.nocy dobranego klucza lato., wy* • 
trycha nieznani sprawcy na strych Michała Fried- 
mana przy ul. Dietla 1. 4 i skradli stamtąd bielizn^, 
wartości 4C0 zł.

— AMaTORZY SKÓR. Nieznani sprawcy dosfolj 
się ubiegłej nocy do kramu szewskiego H edlera 
w Rynku Kleparskim przez wybic-e dziury w ścia­
nie i skradli stamtąd wedle ztpodania poszkodo­
wanego skóry wartości około 100 zł.

— MERKAZ HACEIRIM. Dziś w niedzielą o godz 
7 wieczorem odczyt p. pruł. dra Rosenmańna ». ,t« 
„Starożytny Egipt a semityzm*. Odczyt iłuswt 
wany bęazie obrazami świetlnemi.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na przed

stawieniach „Spadkobiercy-- teatr stale jest peU,/^ 
a sala rozbrzmiewa ustawicznie śmiechem i okla­
skami. Wyborna ta komedya powtórzona będzie 
dzisiaj i jutro na przedstawieniach Wieczornych, 
W oba te dni popołudniu „Krzyżacy--. Wielki era 
zdarzeniem literacko-tealralnem będzie w p-zy- 
szłym tygodniu wpiowadzenie na sceny polskie 
pierwszego dzieła rozgłośnego poety francusKie- 
go Pawła Claudela pt. „Zwiastowanie--. Na pre­
mierę „Zwiastowania-- zapowiedz’any już je s t 
przyjazd reprezentantów krytyki z Warszawy i’ 
Lwowa. Niezwykła ta sztuka otrzyma zupełnie no­
wą wystawę.

— Z BAGATELI. Komedya Savoira „Wielką 
księżna i cnlopiec hotelowy-- przyjęta tak życzli­
wie przez publiczność krakowską powtaizaną bę­
dzie w Bagateli aż do wtorku 9 bm. włącznie. Dzi­
siaj popołudniu o  gooz. 4-ei po cenach zupełnie 
zniżonych arcywesoła farsa „Wstydliwy hulaka-’ 
z p.p, Kolman. Stępowską, Dobrzańskim, Fertne- 
rem w giównych rolach. W poniedzLMeh 8 Om. o  
gudz. 4-ej pop. po raz ostatni „Ukochany--.

— OPERETKA n o w o ś c i  RAJSK V. Dziś-w nie 
dzielę i jutro w poniedziałek o godz. 11‘30 rano 
Poranki dia dzitci. W prog ran re ' „Noc św.. Miko­
łaja", „Baba Jaga--, „Na wsi", tańce, śpiewy ,jj 
wiele niespodzianek dla dzieci, Reżyseruje Laletm, 
Ciesielski. W, niedzielę popoł. „Cnoltwa Zuzaimr-* 
z Czernekówną. W' poniedziałek popol. „Marietta-* 
Wiczorem codziennie „Hrabina Marics z Krąm&i 
równą.

— WIECZÓR AUTORSKI. W niedzielę, dnia 7. 
grudnia 1924 r. w  sali Instytutu Muzycznego (ul, 
św. Anny 2, II. p.) udbedzie się Wieczór auitorski 
Edwarda Dorthaymera. Recytują artyści dram. Emil' 
lia Wolniewiezówna, Marya Billiianka, Róża Hol- 
cer i Aleksander Dem be. Początek o godzinie 7 
wieczór. Pozostałe bilety w cenie po 2‘3C, zł, akad, 
po 1‘30 zł wcześniej do nabycia w kancetaryj Jn- 
s P/t Ul u św. Anny 2, II. ,p. i

— KONCERT NA DWA FORTEPIANY, w  wy­
konaniu Meli Feliks i Maryi Zinnnermami, odbę­
dzie się dziś, tj. w niedzelę, 7 om o gudc 714 
wieczór. Dla Związku Muzyczno Pedagogicznego 
oraz szkól średnich oc. wszystkich cen biletów 
20%-wa zniżka. -

— SŁAWNY KWARTET DREZDEŃSKI, który, 
w Europie porównywany jest V nwartePn Rose- 
go i kwartetem Lipsuim (Gewandhauśąuartett), 
wyątąpl -w Krakowie we czwartek, II bm, ,

— EMIL TELMANYJ, wszechśw itow  j s i»W3. 
skrzypek-wirtuoz którego Każdorazowe zjawie­
nie się w Krakowie jest entuzyastycynie winaąe, da 
się <=ł», szeć u nas w niedzielę, 74 bm.

TEATF IM. J 8L0WACKTE€C
Niedziela pop.: „Krzyżacy", wiecib” „Spadk'* 

bierca“. ‘ !
Pcnieó-łałek pr,p.; „Krzyżacy--, w i -zoi „Sp«d- 

kobieroa“.
Wtorek' „Idyo-ta*

\
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)■ jW czasie megdf zagranicą na salo­
n e k  słynnych gwiazd kinowych

Pi-li Negri i Glorii Swausuti
studził^ zachwyt moje trzewiki nie tylko 
Najmodniejszym fasonem, ale i najlepszym 
gatunkiem zakupione w fabrycznym  M aga­
zynie obuwia Bracia Klein, Kraków, Staro- 
iwisiL a l7 j (naprzeciw kino „Uciecha").

BAGATELA 
NieJeleM pop,: „Wstydliwy hulaka", wieczór 

^W ielka księżna i  chłopiec hotelowy". 
v Poniedziałek pop.: „Ukochany", wieczór „Wiel­
ka księżno i chłopiec hotelowy".
V W turek: „W ielka księżna i chłopiec hotelowy".

TEATR OPERETKA1 1,NOWOŚCI"
Niedziela pop ,: „Cnotliwa Zuzanna *, wiecz. „rlra 

bina Mairica". f
Poniedziałek pop.: „MarieLa", wieęz. „Hrabina 

Marica".
Wtorek: „Hrabina Miarica’ .

REPERTUARY KIK KRAKOWSKICH
W arszawa: II. Serya „Qup Yadis". W roli głó­

wnej E Jannings.
R E D U T „ M i a s t o  rozkoszy", w 10 w ielkch 

aktach. W gł. roli Możżuchih i Lisienko.
NOWOŚCI: ,,Koenigsmark“.
WANDA: „Tancerka", komedya z Pat i Paia- 

chonem. Maich Polska—Węgry na Olimpiadzie w 
Paryżu. *■

SZTUKA: „Drug: grzech śmi|ert!teliuy“, dramat 
w 8 akiach z Rudolfem Yalentino.

UCIECHA: „Czar nocy" w roli gł. Mae Muray 
Ponadto komedya 2-aktowa.

Trzeci i czwarty dzień obrad. — Rezolucye i wybory.
(Oa naszego korespondenta).

.Hechaiuc Hacair“.

Lwów, 3 grudnia. 
Obrady dnia trzeciego rozpoczął delegat z Pale­

styny, i aprezenUnt „Histadruh haowdim hakla- 
u th ’’ jeaen z założy: ;eli osiedta w Ejn Charod, p. 
I  ^wkowicz.
1 Referent początkowo przedstawia genetycznie hi 
sioryę obecnego stanu politycznego, społecznego 
i kulturalnego w Erez Isr^el. Założeniem, z któ­
rego wychouzi, jest konieczność pracy -za wszelką 
ęenę, we wszystkich warunkach, byle tylko dojść 
do rezultatów nieodzownych w odi udowie kraju. 

■Szczegółowo omawia p. Lewkowicz strukturę eko­
nomicznych placówek robotnika palestyńskiego, a 
to Sodel Bcneh (koeperay wy budowlanej), Hannasz 
■Ifcir (konsumu krajowego) i naczelnego instytutu 
"finansowego robotników palestyńskich. Bank Ha- 
;poalim. Odnośnie do ostatniego stwierdza, że wręcz 
nie do pomyślenia byłby pozytywny stan, pod wie- 

*tu względami wzorowych gospodarstw wiejskich 
miejskich, gdyby nie pomoc wydatna, z jaką mógt 

6pieszyć Bank Robomiczy, dzięlci swemu doić zna- 
.‘znemu — jak na stosunki palestyńskie — kapita­
łowi zakładowemu i obrotowemu. Pozatem poświę 
ca referent dużo miejsca w swym referacie o sto- 
isunKach .palestyńskich, doniosło,gci misyi Żydow­
skiego Fujiduszu Narodowego. Mówiąc o naszych 
obowiązkach wobec Palestyny podnosi niezv ykle 
charakterystyczny moment. Cto wśród niesyonisty

Firm y PETROF J u l  n a d e s z ł y  

2ygm. Raba nast., Kraków
Rok zał. Ie80 iw . Anny 3. Tek 465.

Oac tkl, b to ^ iw k l I ikure zgrubieli: m  
p o d e s z w a c h  bezpowrotnie bez bólu uauwa

i i
I I KLAW10L

208'

Chem.-farmaceutycz. Iaboratoryum

„A p. KOWALSKI**
Warszawie, ulica Iniodowa L. 8.

15.000 złotych
"poszukiwany do rentownego przedsiębior- 
1 stw&

Wiaaomość u S. Pitz< le ul. Lubicz 1. 3, 
______ II. piętro między 2 a. 2‘30.

Fortepiany Pianina
meble stylowe, luksusowe I Uiure we
polSua 00 aiskteh cenach i na dogodnych warunkach
5 . Kluza nast. Szymon Grnbner
w  Rzeszowie, Bernardyńska L. 9.

Telefon Nr. 88. 821£

czrĄ<h kół zakorzen!a się coraz to silniej przeko­
nanie, że ofiarując datki dla Palestyny — przygo­
towują ,em tereu dla własnego osiedlei.da w Kraju; 
które rychlej czy później nastąpi. Ten nastrój na­
leży nam wykorzystać v.e<łle wszelidch możliwo­
ści.

■W pierwTszej linii winien obowiązek swój speł­
nić — przyzwyczajony dio twaroiej pracy chaluc 
Powinien on iść, jak się wyraził p. Lewkowicz, po 
linij największego aperu, robić coś, albowiem jest 
0110 trudnem do wykonania. Stworzyć nam przyj­
dzie sekię zagorzałych fanatyków odi odzania C>i- 
czyznj.

Referat o najbliższych zadaniach organizacyi 
chalucowej wygłosili p. Stock i JŁari. Ujmują oni 
je w stwierdzeniu, że chaluc musi w  najkrótszym 
czasie dostawić możliwie największy kontyngent 
wszechstronnie przygotowanych ludzi dla Erec.

Po dłuższych obradach pr odkładają referenci 
Komisyi Permanencyjnej następujące rezolucye 
i uchwały, które zostały po dłuższej dyskusyi przy 
jęte:

1) VI. Konferencya „Hechalucu" w Malopolsce 
przesyła braterskie pozaro-v’ienia i hołd walczą­
cemu o stworzenie narodowej siedziby w Erac I- 
srael pracującemu jiszuwowi hebrajskiemu i po­
nawia uroczyście obietnicę usilnej pracy dla speł­
nienia obowiązku dostarczenia najlepszych sił dla 
kraju.
wrr tto i i  nu gmmmmsSk

•HT 051 *P»

1935

Cenai
\V Nijmczeeh ? Mk 
>V Polsce 5 żł 
Litwa 7 Le ów

Łotwa 150 Rubli 
Ameryka ■ Dolar 
Sesith krajów 75 amer.cent. 

Księgarnie wydawnictwa i oiganizacye 
otrzymują rabat 

Dostawa tylko za zaliczką lnb przedpłatą 
za poś. ednictw em:

JUdlacher KafencUer-Verit g , Berlin w . 1S.
Konto czeKowe w Berlinie 3461.

P. K. O. 190.728 '.arszawa, Ksenie! Stcinuatzky

Spółka Akcyjna poszukuje 
BIEGŁEJ STENOTłPlSTKI

polsko-niemieckiej do natychmiastowego 
wstąpienia. Zgłoszenia do Administracyi 

pod „Spółka Akcyjna"

2) Konferencyo wzywa wszystkie organizacye 
cLalucowe w Miałopolsce do czynnego udziału w a- 
kcyach na rzecz instytucyi finansowych pracującej 
Palestyny, w  pierwszym rzędzie Bank Ildpoalim, 
Ke"er Kajemeth itd.

3) Konferencya ziakłada protest .uroizysty prze­
ciw ograniczeniom imigracy.i, slesow an\m przez 
Zarząd palestyński, nic mający uzasadnienia w 
realnych stosunkach Palestyny i wzywa kompe­
tentne czyuniKi do wyparcia odpow icduiiege naci­
sku na miarodajne stery paleslyńskie.

4) Konferencya wyraża swe przekonanie, że dzi­
siejszy skład jakościowy imigracyi nie odpowia­
da potrzebom kraju, i  żąda zwiększenia w emig^a- 
cyi procentowego udziału produktywnego elementu 
clialucowego, celem umożliwienia tysiącom wysz­
kolonych chalcim osiedlenia się w  kraju.

5) W odniesieniu do prac Komitetu Opieki ja d  
challucami i emigrantami „Ezra" stwierdza konle- 
rencyą, że niestały są one zby t szczupłe dia potrzeb 
hachszarah i  ałijah i zwraca sie do K. G. „E rry", 
by przez zwiększone wysiłki wzbudzić u społeczeń­
stwa większą ofiarność niż dotychczas, na cele 
przygotowania fachowego i koszta emigracji, cha­
lucowej.

6)  W dziedzinie nacnszarah sćwtei Al,* tonferen- 
cya, że największy nacisk kłaść należy w  przygo­
towaniu do pracy w  rolnictwie a potem dopiero do 
innych zawodów, potrzebnych dla dzisiejszego go­
spodarstwa w  Palestynie.

W dziedzin! kulturalnej uchwalono wejść vł 
ścisły Lomiakt z wychowawczemu organizacyami 
młodzieży, jak „Haszom^, Bacair".

Pozatem powzięto ta ły  szereg uchwał wewnę­
trzne - organizacyjnych. Do kierownictwa w yn raa j 
szereg osób z łona tutejszych o» ganiza^yi cłtato- 
oowych, pozatem p. Chusziego i JaarPegoi ja fa ; 
członków tymczasowych Merkazu aż do jw yjuzou 
na dłuższy czas 2 delegatów z Palestyny, którzy, 
zajmą stę pracą organizacyjną i kułtuiaflną. Poza* > 
tern zostawiona 2 miejsc* dla delegatów 
mer*'. ;

W konterencyi brali udział d d e ^ « i z zach. fi.** 
łcpolski m L z następujących mdt.1; KraLow, O* 
św ięcim, Tan nów i Rze°zó

Dziś obrudowaia kuafeiencya kierowników )tra j  
„Hechaiuc Hacair". W bar dzo ciekawyn porząSOi 
dziennym rozważano kwestyę wyebawanja kwucjr 
młodego chaluca, treści pracy 1 u ltu ra inej, łączno­
ści z innemi o^ganizacyami m.oaizieży fU". !Vt wy­
niku obiad uchwalono wybiać specyalną Komólsys 
kułiuralną, do której wejdą też deieyaci mmyct .or­
ganizacyi,

7. TołteauMia,

PŁASZCZE
KOS YUMY, SUKNffi, 

KASAKI, 
KONFEKCYl TRYKOTOWA
-496

przez cały grudzień br. 
pó znacznie zniżonych cenacl poleci

w.aściciel firmy:

Wilhelm Vogler
K rB k ó w , H o r y t iA s k a  1 0 . T e ł .  3 4 0 7  

K o c fe E e  w i e d e ń s k i e .

P ensyonat „George
Antoniny Rumeltowej w Zakopanem na By­
strem poleca na sezon zimowy dobrze ogrze 
wane pokoje z pierwszorzędnem u u z  n a*
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g g Z j W O P I M  .H AN PŁOW Y i P R IE M Y S Ł O W y ,
N r. 5 7 6

Wózki c?zieci^ce„Brenijabor“
Zastępstwo:

S .  g f .  W  e l f  s f  e t  r 5 łtr a p i Szpitalna 5. Iii. 4216

Tryk«3tEże i v>^oLf  pończoszkowa poiaca w wielkim wpporze
B r e i S f I C c w o i h r 8 s t ,  M ó w . S t ó s i a  l & M ,  „A M m .

BZesisne prcf. Jaecr* -  i wszelkie Inne trykotażer śmiejący cd 7 i#7i -  żńahy »a,

L. r » * ^ r c i rirF S  (Z MD iRrrków * S rJS $ a S jtS S r
uiteg Crcdzka L. 17, (róg t I. VIW. SwętycL, t dziecięck. «

mai D^tŁKO
o r$ g , CtoOfiyear W ek  
w  i«&F o śc i i t r w a b lt l  

n ie < ie ic ig n ien « .
H urtow nie

tonn i um
K raków , G ertrudy 2 6  

F f l i i y k u i /  g o s p ,  1
I  Trzą<h,ei,i<. kueh enne, do- 
^  mow e i różne nowości

A. £ ATI LEF
GIe rT R U d Y  2 4 .

TeŁ 4162. Tel. 4162.

£S.G.Nowomiast
Kraków,Wulnira 8.TeL2116
że lazo , s ta i i u a rzę - 
dw a  rz em ieśln icze .

| DELIKATESY 1
W o jc ie c h  O ls .  o w sk i

Kraków, Hah dynek 
poleca masło deserowe 
;B«Jlepsłcj jakości. Sery 
ki ajfowo i d in , Słudyuki 
ta b eu U e, vloski„ i  por­
tugalskie. Łosoś wędzony 
jj. marynowany. „Pptrągi 
1 inna marynaty rj bne. 
Jwdmorazows próba prie- 
hoaa każdego o jakości.

l i i  KfcRlwuwie
"i! « La-,' W.M&

poleci ,ą sie l-'e, skrajni 
honeerwy rybńp i sery

| F© R TEF>B A rsv j 1 J E D W A B IE  |
Z . B A B A  h 'A S T .
Kraków, ul. św. Anuy łi 
toitepiany i pianina l i r m  
światowej sławy.

D O M  M Ć B Y

%. SP1RA
d ro e fe k a  4 , Tel. 2265 

Hurtownie i częściowo.
\  F U T M A  j

1.9. Kir. filii!;
sp rzed aż  detailicz. F lo ry aó sk a  31 
s p n e d a ż  h u rlo w u a  M iodona 1 
poleca łow ary  z a g r.: m a te ry e  
w ełn iane , je d n a b ie , ‘p łó tn a , ze­
firy  itd. — C eny k o n tu re .ic y jn e

Z a s t f t f t  KU&NIERSk i
m .  « o : a u m
BIL. FLORYAŃSKI. 8 .
E u h r  największy wybór 
ł ’ w doborowym gatunku 
po niskich cenaca poleca 

firiua:

fciiEimiiKisji;
Kraków ul. Szewska L. 12.

Tolefon 3464.

I K A P E L U S Z E  I
pierw sza Krakowska ra- 
“  bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S. Wie­
ner, ul. Krorjodorska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

B K C R A L E  (
] c a l a n t g u y a  |

D ż e ty ,  k o r a i e v p e r iy
H. O f.p e n h e iif . 1 Syn 
K r a k d  ; «  D O ' 1 1 3

Telefon 4?18
i Catier i 1. san
K ra lf ć w , D fe tla  3 6 .
polecają hurt. w wielkim 
wyborzezabawki dziecięce 
oraz ozdoby na dizewka.

H en ry k  LEIDNER i S!ra
•tranów, Stradom 6 

poleca hurtor/. 1 częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

|  KONF. DZIECIĘCA \
M oaeie zagraniczne, ka- 

mtzelki męskie i dam 
skie, pończochy poleca
Merkfeln, Kralów,.Santa 9

1 t ł a n u f ą l c ł u r a
Tow ary galant., pończo- 
ś  chy, trykotaże, bielizna 
berety, kalosze, śniegowce 
•tD Simon OLreustein, Kra­
ków, £>1 tle . ik . 45.

C R O D 2 K P .  4 2
S K Ł A D  S U K N A

C E L m K iE :R lS C H £ R
lelef. 8219. Kraków.

A s W ł j c h & m e i t
Kraków, Krakowsku Ł. 7,
poleca nurt. na sezon zi­
mowy trykotaże i galant. 

wełnianą.
Y T T T Y T T 7

5 .  L u s t b a d e r ,  Kraków
pl, Dołuluikańi ki 4, TeL 1373 
Fabryczny skład sukna, 
kaingarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. i detajliczna

ADOLF B
poleca 180?

płaszcze I koslyamy
Kraków, ni. Grodzka L 4.

I l l F o i F t l
SkirAD SUKNA

KraUw. "I. SanliiihitsH 2. Te!. 2257.

NT ftnrycy Steinberg, Si i
™  n« L 1. Vt ielki wybór 
mannlaktuiy, specyalnie 
k ulu gar nów bielskich

t i u B i i i i
poleca: 

PŁAShC/E i KOSTYUUY 
Grodzka L. 5.

f  M A S Z Y N Y  |
M aszyny do p ijar i a i te 
™ łetony ,i 'o y a l“ Flory- 
ańska 49, Teleicn 1-677.

M E B LE 1

M eb le  stylowe luksusc- 
ż "  we,biurowe,deUoracye 
wnęu-z poleci: W. 1 -jszow- 
ski, 1 rików, Maił Rynek 2, 

Telefon 4136"

S ty !o v re v lu k s u s o w e
e t c  S .  M A N N Ę , ,  K r a k ó w  
S z p i t a l n a  Ł  6 . T e l .  4 0 7 4 .  
Rok Htl 1800.

|  N A R Z Ę D Z IA  j

Piły (Laubsiige; i przybory 
dc .(.ycliże jaBoibżyrszel- 

k r narzędzia rzemieślnicze 
poleca najtaniej! Salomon 
Nattel, KioLów, uL Agnie­
szki 10. Telefon Kr. 4262.

CHL0 F 0 D0 NT
PAPIER

1  M M ,  Dietla 5 5 . S
poleca po cenach fabrycz­
nych tapety bibułę, kre­
pę, pozłótkę. obrazk itd.

G r E a s p a n  & G e r b e r
fabr.sl.ład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400

r PORCELANA
pfcrcelAję, kryształy, szkło 
* i lampy poleca:
I*.. Starter Krak4tv

Grodzka L. 39.

S P iD Y tY f l
/=-i o' « .Sp,transportowa 
^  Biurp spedycyjne aL 
Grodzka oC, T £  4078.

L a i i g e r  i  N & d e J
K r a k ic , nL Złe o a z  3 i|

ik s - idyoy*.. ńuia aaUmkowa- 
ji Inkaso 

Oddz. wiedeński. Br«d*r W stsh*' 
Lujer» Kida lin  IL,OL Uidnaii Ml

[  ~  "  1
B- Hammer, K tkm r, S m  :
dom 23, p rz y jń n je  w szel- 
kie roboty i  pizeróiiki. Ro-| 
bota pi ii ’ u zędnr, wa-j 
runki dogodne. 24101

I R A D IO  £ |  W g O Ł E  i
R r  >IC

i , l l u ‘T' s r i u m " '  bia.o
inżynierskie, Kraków, ul. 
św Mark .Ubpoleca wwiel 
kim wynorze radioaparaty 
odbiorcze, lampai katodo­
we i części saładewe

krajowy:
"  i- dąbiowieck' dostar­

cza wagonowo Polska Spót 
ka k^jioiru, ul. Anarząja 
Potockiego L. 8 .  Tez W 7 L

|  Z E L A Z C  {
| * * K * 0  |

S k ł s c 1 l e f f i a
i ar.ykuły metalowe
S . S A T T L E R

K ra k ó w , S tra d u m  l a

Li*: i za małopolska 
* bryl r  zT iercia« cł i rzli- 
fiernia szH i Sp.zęgr. o Ip. 
Kraków. C. „daka 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce- 
nacn przystępnych.
L U S 1  l im  meDiowe,
L U S T M A  o> n te r :  ' e 
S Z K A 4 -  sz lifow ane j o lsc s  ta n io

w y tw ó rn ia  lu s te r
B rac i- K aln .ua , Kraków, 
M ai >wiSlm « » . TekZ152.

REKLAMA 
dźwignią 

:: h an d lu ::

W e ł n y  i w ł ó c z k i
w największym wyborze poleci 

E. H o ro w itz , K ra k ó w , u i. S z e w sk a  Ł. 1 1 .

5=|! PiTOaiipiętoliiiftoiawPte FrtGHJCH i Ska Dom komteo* 
wo-handkowy

Adres telegry IF rfih llch k O  K rak C W . kltAKOW, U L  STANISŁAWA L. 7. —  Tci. 4563.
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> 1 t
" a
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5
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Własna garbarilia Naj- 
większy wybór skór 
baraui.b, zagranićzn 
a mianowicie: iedmio

.  .  _ grodzkich bułgarskich
C e n tra la :  K r a  KO W , K t-akow sLa 4. —  Teł. 2120 i 4552. —  F i l ie : K r a k ó w ,  G rodzka 60 i Ł l p ł k ,  N o rd s tra sse  19 ;; i jugosłoy iańskich.:
hurtownia w P olsce  JOZEF PEISSMEK

I  F O R T E P I A N Y
{  PIANINA, F IS H U R M O N IE

SKŁAD HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W , U L IC A  6 ? .W S K A  L . » .  -  To lo fo n  4306. 
S prsodo£ na rni-y do 8 at.aalRay. JfybO r o ib i.y n .t. o m

:< TRI!UMERIE -  P J « IS
Jhzef la l i Syo. Kraksm. 2wlirziai«ciu 6

FM lit  i iitiff „WYSKCK“ i Bielski
specyalność wspaniały likier

sprzyjający trawieniu. Nalewki owocowe:

Morelówka, Wiśniówka, Pomarańczowfea.

A A  >  A  A A  A  A A Ł.&  AA A AA AA AA AA A A A  A
Z a d a jc ie  n a js m a c z n ie js z e j  H E R f i k £ T Y

„CZAJNIK"
P ol-O rien €, Kra ó̂h, D ietla  L. 4t .  

ł T 1 V ? ? T 7 V n ? T T V ? n T Y T ? T V ^ V

H i  iFiszni | B8Sg    —  - ■ g  ! ie: PodgE

do  ssy c ia  o ry g in a ln e  
^Singera*1
d o  siyeiE  o ry g in a ln e  
H ast i O asse r s rrzeda- 

P odgó rze , R y n ek  gL 5. 2506

imm
26, w tada ląoy  w sfow ie
1 p iśm ie  Językiem  p o lsk im i nie 
m ieek ib i, d o b rse  w prow adzony  
w  b ra n ż y  tekaty lnef, JconU keyi 
m ęsk ie j, g a k n t .  m ę sk ie j i o b u ­
w ia. Z g ło sz en ia  w b iu rze  dsleu- 
n lk ó w  i o g ło sze ń  Ł Frfiukel, 
R zeszów  ________________ 2481

p a rM f l t f  I P rzód  za k upnem  ma- 
CdU U U H  1 szy n  do  azyeis  lub  
p isan ia  nałoży  p rzed tem  odw ie­
dzić  firm ę S ilber, p rzy  ul. Diet 
iowBkiej ICfi i obo k  W ielopola) 
firm a ta  sp rzed a je  p ierw szorzęd  
ne m a sz y n y  z  d łu g o le tn ią  gw a­
r a n c j ą  n a j ta n ie j 2512

konfek- 
. »yę d am ek ą  o r tó  

p rz e ró b k i po  eenaoh  n a d e r  nls* 
Hi eh. W y k o n a n ie  szy b k ie  i n ta ­
ra  a n t  K rokow akę 5 o ficyny, II, 
p ię tro , d ru g ie  d r lw l n a  praw o

Da sprzfidflDia u s r & f ’*
p ra c ą  w I rse d n e J  k aw ia rn i i re -  
s ta u ra o y i w  K rakow ie zaw odo­
w em u  k elnerow i lub  hand lów - 
cożrl (2 y d .) 
p rz e s :" 
pod

Piz»D»ie

v», w. ńiepoEzlAkównKeJ
p rzess ło śa l. Z g ło szen ia  p isem n e  

* .U działow iec* d o  A d. W. D s.

p o s z u k a  Je poead y  do  a ilc  
eł 8— 8 la t ew en r. do to- 

w arzy  a tw a  s ta rsz e ]  p an i 1 p o m t 
ey przy  gospodaraw ie . Zgłosz. 
pod vB oha’ d o  A dm . N. Da, 1280

l l to ln a  sk sp e d y e n tk ę  z  dz ia łu  ŁUKIIh) b ła w e tn ęg o , p rzy jm ie  
m a g azy n  N ow ości, Sp, z  ogr. 
odp. w  K rakow ie , F lo ry a ń s k i 28

n a n n H li f f ln u  óo  n a ty eh m ias to - rOjlHlłldHJ w ego W stąpienia 
zd o ln y  p ra k ty k a n t do  w iększego  
p rzed s ię b io rs tw a . — Z g ło izen u . 
in ięd sy  godz. 8—0 u firm y *Spi 
ho*Ł M iko ła jska  » 2S11

M i i s i M ?
z odpowieemiP -apitałem, 
Posiadam łahaJ Tarno- 
fTie jna- db Wałów sj
! igłoL-enlt. Sabinfe Bhi 
dłer, Tarnów. Wałowa 18

atiK

Beczki żelazne
HILr ITADITK, Lu Ol

wyn  ̂
j ę

w 1 Ci uńesiącacb języki 
angielskiego, fraiietlsklegp 
i nieiii. Dłutach, Błomty- 
nvn ikr 4, 111. p. log Zy- 
blikiewic: a'   1-635

KiLfMY (UHUSMf
najlepszej jakośc i . w 
artysl. wykonaniu Za­
mówić m ożna wprost 

w wytwórni ;
D. N U S S B A U M 0W IJ 
i A  1WM-UNER0WEJ 

w Glin ejjucu 
Cidny hurtow n^r -26of
n.UKi samędzleln? slłii, 
rilluin obznajouiiojf.J ?Jb«- 
c h a l b  r y ą  i k o r m , ; o y -  q n -  
cyq poszuklWMa. k&>* 
jon.* poi .Weha' -a«r 

A a m .  K. Dz. 1844
  ' ■ .i . i,. imARMl fafr -

wszelkich pojemności 
poleca ze <•’
vr Janowska qjA

Nakładem Gai. Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign, Scliwarzbart: Red. od po w, Jakób Freund, _„a Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orze tzkow^i Z.


